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ae RE 
« z u- 
meruta samio zlytzdiyiką 
OCztową Wynosi $ mł. 50 misa. 
b 7 uł. kwart. (fry zaglacie Ffóry) 
Prenumerata zagraniczną 45ł 350gr, 
Artykuły cadesłane bea oznaczenia 
komorarjam uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
l odrzuconych redakcja nle zwraca 


Rok VH, 


Me 3386, č "i 


Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 


ZpPIawó 


Qdroczona do czwartku. 


Proiesty obrony. 


Warszawa 8. 12. 

Na wstepie rozprawy rozpoczętej o 
godzinie 10.40 przewodniczący, jakeśmy | 
to przewidywali, zareferował dwa listy 
od adw FHofmokl-Ostrowskiego oraz nie | 
doszłego świadka Stawiekiego. Przewo | 
dniczący nie podał treści tych pism, za 
znaczając: 


| nîe z akt sprawy szeregu 


Í 


sędzia wydaje stronie. Sąd nje ma pra- 
wa stanąć na tym gruncie ex officio. W 
związku z tem wnosimy o wyeliminowa- 
dokumentów, 
które obrona wynotowała. Notatkę są- 
dow; załączę, 
Tu adw. Sterling bierze w rękę 
gruby plik notatek 


Y . : . 
— Oczywiście oba te pisma nie mają |i omawia dowody, ujmując je w poszeze- 


dla sprawy znaczenia. Czy pan proku 
rator ma wnioski w kwestji dowodów, 
rzeczowych? 

Prok. Grabowski: My oczekujemy 
wniosków ze strony obrony, traktujemy 
bowiem wszystkie załączone dokumen 
ty jako dowody w tej sprawie. 

Adw. Sterling oponuje przeciw dołą 
czeniu szeregu dowodów i mówi: 

— Proces sądowy oparty jest na bez- 
pośredniości dowodów i zgodnie z orze- 
czeniem Sądu Najwyższego nr. 243 ze 
stycznia 1981 r. tylko te materjały moga 
być dowodami rzeczowemj, które sąd 
sprawdził. 

Wszystkie kodeksy stoją na stanowi: 
sku omylności sądu. Jeśli więc sędzjowie 
orzekający podlegają 


wyższej [nstancji, 

jeśli nawet proces po prawomocnym wy- 
roku może być rewidowany, to tem wię- 
cej trudno stać na stanowisku, że sędzja 
śledczy ma prawo nieomylności i jego 
decyzja co do dołączenia pewnych do-| 
wodów do sprowy obowizzywałaby sąd. | 

Bywa tak, iż w toku śledztwa dołą- | 
cza się przedmioty, 


Przed zamachem stanu 
w Finlandji ? 


Kosola przywódca fińskiego ruchu la- 

ppowców, prawicowej organizacii chłop- 

skiej zamierza ująć wladze. w swoje 
rece. 


gólne grupy. A więc w pierwszym rzę- 
dzie sprzecjwia się dołączeniu do sprawy 
protokółów oględzin, akt śledztwa wstę- 
pnego w innych procesach (w sprawie 
o zajścia W dn. 14 września, o przygo” 
towywanje zamachu na Marszałka Pił- 
sudskiego o zamach w częstochowskiej 
Kasje Chorych). 

Dołączenie protokółów ogiędzin jest 
niedopuszczalne — mówi obrona, — Ro- 
zumjem, że protokóły oględzin mogą być 
podstawą dla sędziego śledczego dla 
przeprowadzenia dochodzenia, przyczem 
sędzia Śledczy musj jednak te informa- 
cje sprawdzić, 

świadków przesłuchać. 

Inaczej tvniemożliwione jest 
dzanie dowodów. 

Protokół oględzin w pewnych wy- 
padkach obejmuje zeznania szerepu 
świadków, przyczem okazuje się, iż w 
owym momencie śledztwo nje było jesz- 
cze zakończone. 

świadkowie mogli 
jeszcze pozmieniać, 

— W związku z tem 


spraw- 


wsząk zezanja 


łączy się inny 


które następnie sam | pinki- prowadzący. .da.wniosky. 0. odrzii<! 


cenie szeregu dokumentów w liezbje 21, 


które nie mogą mieć mocy dowodowej, | 


jak np. odpisy maszynowe okólnjków, 
częstokroć 
niepodpisane nawet za zgodność. 

Odpis dokumentu nie może być pod- 
sjawą, gdyż może sję zdarzyć, że w ory- 
ginale znajdują sję jakieś cechy, które 
podrywają autentyczność tego dokumen- 
tu. 

Nawet odpisy, podpisane przez ko- 
goś za zgodność, a są dwa takje, nie mo- 
gą być uznane za prawdziwe, 

Na jednym z nich niebieskim ow- 
kjem jest napisane: za zgodność Banko, 
na drugim zwyczajnym ołówkiem: Bu- 
rawski. Burawskj to ten konfident, 

co tu zeznawał, 
Czyż to są osoby, które mogą stwierdzić 
oryginalność dokumentu? 

Dalej obrona protestuje przeciwko 
załączeniu do akt sprawy t. zw- „kryp” 
toświadectw*, czyli ukrytych zeznań 
świadków. W tomach akt znajdują się 
odpisy z kart informacyjnych jakiegoś 
Wacka i Grzegorza, Nie jest to nic inne 
go, jak zezniania wywiadowców, ukry- 
tych pod temi pseudonimami, Dalej znaj 


Najsilniejszy reflekior Świata, 


Mires 


W Angi oddano do użytku nowy refte 
ko na wysokość 5 kilomętrów. Zaden sa 


i 


| 


i 


ktor, który oświetla dokładrme wszyst- 
molot nie zdoła noca przęrpmknać się me 


spostrzeżony, 


dują się tu dokumenty niewiadomego 
pochodzenia. jak listy niepotwierdzone, 
przez tych, którzy je pisali. 

Obrona protestuje również przeciw- 
ko załączeniu fotografij okólników. 


DECYZJA SĄDU 


Obrona wypowiedziała się 
przecjwko dołączeniu do sprawy 
mentów pisanych na maszynie, bez pod- 


również 


pisów i bez odnotowań, czy są to kopie | 


i skąd pochodzą. W dalszym ciągu obro- 
na protestuje przecjiwko rozmajtego ro- 
dzaju fotograijom, powoływaniu się na 
wyroki nieprawomocne, naprzykład w 
procesje częstochowskim f £ d. 

Drugi zkolei obrońca adwokat Lan- 
dau óponuje przeciwko dowodom rzeczo- 
wym, zaczęrpniętym z Min. *Spr. We- 
wnętrznych, a opartych na informacjach 
„Wacków*, „Grzegorzów” i „Smuęnych” 
(konfidenci), 

Prokuratorzy nie zabjerali głosu w 
tej sprawie zbywając oświadczenia obroń 
ców milczeniem pomrosjli jedynie sąd o 
półgodzinną przerwę, dla zaznajomie- 
nia sję z dokumentami, które obrona 
|zakwestjonowała. Sąd zarządził przer- 
wę a po przerwie wydał decyzję w spra- 
wie żądań obrony. Trybunał częściowo 
| uwzględnił wniosek obrony, odrzucając 
|z dowodów rzeczowych, karty informa- 
cyjne 

pochodzące od konfidentów. 

Resta dowodów _ zosała włączona. 
| Rozprawę odroczono do czwartku, do 
godziny 9 min. 80, 

W  czwaręek zarówno obrona, jak i 
oskarżyciele wystąpią z nowemi wnio- 
skam, 


Zniesienie 
trzech departamentów. 
WARSZAWA, 8. 12. Ogłoszony został 
nowy statuę organizacyjny Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społ. redukujący do trzeci 
liczbę departamentów. 


Demonstracje 30 tysięcy chińskich studentów. 


| Japonja tworzy niezależny rząd w Mukdenie. 


MOSKWA 8. 12. Według doniesień z 
Tokjo w Mandżurji ujawnia się znów 
silny prąd w kierunku ogłoszenia nieża- 
wisłości od rządu nankińskiego. 

Przywódcy przyjaznych Japończykom 
organizacyj przygotowują w Tokjo grunt 
dla syworzenia w Mukdenie rządu, który- 
by nadał Mandżurji odrębną od nankiń. 
skiej konstytucję. Do czasu utworzenia 
niezależnego rządu konstytucyjnego wła- 
dzę miałby objąć 

dyktator wojskowy w Mukdenie. 

Japonja z nowym rządem mandżur- 
skim zawarłaby traktat handlowy i woj. 
skowy. 

Walki na ternie Mandżurji trwają w 
dalszym ciągu. Japończycy pod pokryw- 
ką zwalczania bandytyzmu organizują 


1,300 miljonów dolarów. pożyczki 


na pokrycie długów. 


WASZYNGTON, 8. 12. 
sekretarjat sxarbu ogłosił 


Amerykański 


miljarda dolarów 
oprocentowanych przeciętnie po 3 proc. 


10 b. m. 


plenarne posiedzenie sejmu. 


Na dzień 10 bm. na godzinę 4 po po-; misji budżetowej odbędzie się pierwsze 
| łudniu zostało zwołane plenarne posje- czytane ustawy o zgromadzenach į kre- 


dzenie sejmu. Na 


h porządku dziennym 
figuruje 5 spraw. 


Prócz referatu ko- 


Minister Zaleski 
u króla angielskiego. 


E i Warszawa 8 grudnia, 

Dziś wyjeżdża do Londynu, minister 
spraw zagranicznych p. August Zaleski. 
Minister Zaleski złoży szereg oficjalnych 
wizyt w Londynie w szczególności uzy- 
«a wizyte 


doku- | 


subskrypcję | wewnętrzna pożyczka związkowa. Służyć 
bonów skarbowych na ogólną sumę 1.3 | ona ma dla pokrycia płatnych 15 grudnia 
na 3.6 i 12 miesięcy, | długów państwowych 


EEEO: 
Ceny ogłoszeń: i 
Przed tekstem t L ke strona «p ' ; 
mw. mim | lam, strona $ tan; G 
ekście 40 grę nekrolog) 25 gru zwy | 
tezajne 15 gru stroną 10 lamów dro- 
boe 12 gr. za wyran dla poczukuiz- 
sych pracy 10 gr; najmnieisze ogli 
szenie L20 cl; dla bezrobotn | œ | 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 pros j 
drożej; ogloszenia zagraniczne 
tróśkolorowe œ 100 proc. drożej 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P., K O. Nr. 68009 


Łódź, wtorek 8 grudnia 1931 r. 


a RETA 144 


Rozbiórka „R 100%. 


Í 


AAS s 


Metalowy szkielet sterowca „R 100 został oddany do rozbiórki w hangarze w 

Cardington. Okazało się, że zarówno R 100 jak f spalony we Francji podczas pa- 

miętnej katastrofy „R 101* wykazywały tyle błędów konstrukcji, że nie nadawa 
ły się do praktycznego użytku. 


hitler u progu władzy... 


Gabinet Briininga nad przepaścią, 


BERLIN, 8.12 Sytuacja polityczna w | dekretu w sprawie zniżki płac į cen któ 
Niemczech zaostrzyła się w ostatnich | ry ogłoszony ma być w dniu dzisiej 
48 godzinach w sposób, dający prasie | szym łącznie z proklamacią rząduwą do 
podstawy do snucia przypuszczeń na | narodu. Socjaldemokraci wypowiadają 
temat kryzysu rządowego . | się przeciw jakimkolwiek  obniżkom 

W kołach politycznych prawicy roz | płac. i 
powszecinioiy jest pogigú; że gabinet Fo ogłoszeniu dekretu  zamierzóne 
Bruninga postawiony będzie przed cięż-|jest zwołanie drogą telegraficzną pośle- 
ką próbą jeszcze przed Bożem Narodze |dzenie frakcji Reichstagu, co nastąpiłoby 
niem. w czwartek, Gdyby w tym dniu frakcja 

Landvolk j partja zospodarcza rewol | uchwaliła zwołanie Reichstagu. co jest 
tują w dalszym ciągu odmawiając Brå- prawdopodobne, wówczas byłoby to sy 
ningowi poparcia. Z drugiej strony wzra | enałem do otwarcia kryzysu gabinetowe 
stają nastroje OPOZYCYJNĄ u socjał - de*| gą, w 
mokratów i rośnie niebezpieczeństwo|  _12— Uhr- . ałńc 
zerwania przez to stronnictwo z do'|żę 7 wa wod KOLA id bodzić 

Kanclerz będzie usiłował nawiązać szy swoją deias prezydentowi Rze 

4 5 .ę7 - (> | |= . r: 

Gmi Bofyczyć one będa Sowa Ee pind Kolach Centrowych mówia, 2e i 
CZY - SKi inet, w którym znależliby si dowi 
go stronnictwa odnośnie do wielkiego | sycialiści ni ; I OO 
socjaliści nie będzie mógł być kierowa 
ny przez eksponenta centrum. Tworzone 
gą już kombinacje na temat 
przyszłego gabinetu 
„ Jako kandydata, posiadającego naj: 
większe szanse na stanowisko kanclerza 
Reszy wymienia się obecnego ministra 
Reichswchry i spraw wewnętrznych 
(iroenera. 

Pozatem uważa się za nieprawdopo- 

dobne, aby w takim gabinecie Bruening 


szereg wypraw, wspomaganych akcją sa- 
molotów. Podczas bombardowania mia- 
steczek chińskich zginęło już kilkuset 
„bandytów”, 


LONDYN, 8. 12. Nankin był widow- 


nią niezwykłej demonstracji 30.000 stu. | zatrzymał tekę. Miał on osobiście wielo 
demtów, którzy domagali się krotnie wypowiadać się przeciw takie- 
wypowiedzenia wojny Japonji. mu projektowi. 
W ciągu zeszłego tygodnia studenci 


TAJEMNICZE PLANY ZAMĄCHOWCA. 


BERLIN, 8. 12. Znany puczysta kpt. 
Erhardt zgromadził wczoraj w  swójem 
mieszkaniu około 30 swoich zwolenników 
i założył nową organizację „Gefolgschaft* 
Ceie tej nowej organizacj 

są dość ciemne. 

Paragraf Pierwszy statutu powiada, 
że jest to związek Niemców, którzy cehgą 
się przeciwstawić bezplanowemu partyj- 
nictwu i walce braterskiej, 


zjeżdżali się ze wszystkich stron do Nan- 
kinu, nie płacąc za bilety kolejowe. Sy- 
tuacja była tak poważna, że w mieście 
ogłoszono stan wojenny. Policja siłą za. 
ładowała studentów do pociągów i wy- 
wiozła z Nankinu. 300 demonstrantów a- 
resztfowano. 

Kilka tysięcy studentów 
dworce w Pekinie i Tientsinie. 


obsadziło 


Jest to największa od czasów wojny | Wysłannik Hitlera w Londynie 


w wysokości 1.1 miljarda dolarów. 


dytach dodatkowych za rok ubiegły 


u króla Jerzego 
oraz odbędzie konferencje z angielskim 
ministrem spraw zagranicznych i byłym 
ministrem skarbu lordem Readingiem Mi- 
r Zaleski powróci do Warszawy 12 
+ Ti 


Poseł Alfred reprezentan 


do 


Rosenberg, 
Hitlera wyjechał w specjalnej misji 
Londynu, aby tam przygotować opinię 
«ą przewrót hitlerowski w Nięmczęgk, 


uchwakit rczobicję, 
wyrażającą niezadowolenie z konferen- 
cii Okrągiego Stołu w Londynie. Komi. | 


Awiazek Miast stara się 


o wycofanie z sejmu szere1u projektów. 


WARSZAWA, 8, 12. Z polecenia za. 


dział w najbliższych dniach wznowienie 
akcji nieposłuszeństwa. Spodziewane są 
pochody do słonych jezior. 


żarów i powinności bez wskazania 


rządu głównego Związku miast, udaje Źródeł pokrycia; 

się w ciągu nasbłiższych dni prezydjum Przywrócenia dawnych źródeł docho. 
Związku do prezesa rady ministrów, mi- |dowych, szczególnie zaś większego u- | 
nistra spraw wewnętrznych i ministra | działu dla miast w podatku od nierucho- 
skarbu, by inierwenjować w sprawach | mości i lokalowym. 

zadłużenia miast i nowych projektów są- Wycofania z Sejmu projektu o pań. 


morzadjowych. 
Najważniejsz 

czą: 
Nienakładania na gminy nowych cię- 


stwowym podatku od elektryczności i 
przekazania tego podatku całkowicie do 
dyspozycji miast, jak to było przed dwo- 
ma laty. 


e postulaty miast doty- 


PTWUVTMACT r 


KINO-TEATR 


„CZARY“ 


Zabójstwo podczas gry w karty. 


Poczrtek » 


HWSUCZZETOTYS THD 
Od wtorku dn. 8.X 


„iS 


Kino - Tear 


RAKIETA | 


Sienkiewicza 40. Miejsce akcji Wiedeń ! 


KINO - DŹWIĘKOWE 


MIN 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, 8 do poniedziałku, 1 
Wielki 100°/ 
polski dźwiękowiec! 
w rolach 
głównych 


Nad profrem: 


| 


Dziś i dni następnych. Największy film świata! 


Film, który pobił sarea i umysły widzów i osiągnął nienotowany rckord 
powodzenia na wszystkich ekranach świata p, t. 
z Reżyserji genialnego 
Parada Miłości piu dune 
W rolnsh głównych: Jeanette Me Donald I Maurice Chevalier | 
Ceny mielse normalne. Następny program: „Postrach Salonów''| 


Początek seansów w dni powszednie o £. 4 pp. w soboty niedziele I świe- | 
ta o g. 12 w poł. SALA OGRZANMA. | 


B0UUARZEBRAWKBIBUORTO 


Na pierwszy sexns wszystkie miejsca po 60 groszy. Następny pri 


Dźwiękowy 
Kino Teatr 


Taha 


ul Zgierska 26. 


chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 3 


Pomoc i skuiek bez operacji, 


RUPIURY. iako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać rdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo 
wać może śmiertelne powiklania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże oęłópadyce- 
ne fumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i oajzastarzalsze rup- 
tury u mężczyzn kobiet i dzieci. Na skrzy» 
wienie pra. tl gol przeciw tworze 
niu się garbów i gruźlicy, leczn. gor- 
tety ortopedyczne dia skrzywionych nóg 
i płaskich bołących wtóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 


Świądectwa pochwalne wystawili prot. uniwersyt: Profi. Dr. R. Barącz 
prot. dr J. Marischler, prof dr. B, Kielanowski. 
Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, uł. WÓLCZAŃSKA nr, 10, front parter tel. 221-77 


— LF 


<i 


),= 
m 


Przyjmuje od $—1 i od 3—7, ze | 
UWAGA: Osobiste awienie się chorych ieat konieczne. ee | 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. e| 
+ 
PODZIĘKOWANIE. sh. | 
W, Panu Ortoped. Spec'allście J. Raposortowi. ze Lwowa w Łodzi ewy | 
ul. Wólczańska 10, front (parter) dziękue publiszni: z» umiejętne założenie (ETS 
specjal. bandnża na moją zastarzułą rupturę, na którą byłem dwukrotnie ce | 
operowany, >: | 
Z powałaniem € ą | 

Dr E. BERGHOF z 

latac %; 

og 


"m 


?87078980076.9092700870963096 9378 0980 


zk oka g 


SĄ NADE 


pał m choroby kobiece 
godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorską ir 7 tel. 127 84. 


zakupu zegarków 
i biżuterii | 
na świazdkę w firmie | k 


Bronislaw 


SZ KOŁA TANCA 


Kowalski| Karola Trinkhausa 


Łódź, Piotrkowska 3 | członka FU. I, C. w Paryżu i Z. N, Ch. w Polsce 


ul. ANDRZEJA 17, tel 207-91, 
Wyucza w grupach i oddzielnie 
ostatnich nowości sezopu! 


W programie RUMBA. 


i Zachodnia 29, 
tel.240-63. 


2 7 
> 


OSZUST z TEXASU 


Emocjonujący pościg. Sensacja. 


H. r. b. i dni następnych! 


ieężmiczka na urlopie” 


igo SYM, Vivian GIBSOŃ 


„WWIEDZEONA”” 
M. MALICKA, K. ANKWICZ, Z. SAWAN, K. JUSOSZA-STĘPOWSKI, T. OLSZA 


DODATEK DŹWIĘKOWY 


| | Á ee A A NE M A MM W - M | KO || 
Początek seansów: w dni powszednie o f. 4-ej w soboty, piedziełe i święta o ©. 2-0] 


Łódź, 8 grudnia, 


W dniu wczorajszym, w godzinach 
po! udniowych na ulicy Kilińskiego, prze. 
jechana została przez samochód 49-letnia 


Ruchla Wajnert, handlarka, zamieszkała 
w Tuliszkowie, Weinertowa odniosła o- 
gólne rażenia ciała. Zawezwany le. 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 
udzieli jej pierwszej pomocy. 


W pociągu 


h 
Qi! 


osobowym Łódź — Ko. 
luszki usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy jodyny 22- 
letnia Stanislawa Pietrzak, służąca, Zza- 
mieszkała w Warszawie. 


TEE: ESL u aw 
Dzś pramiera. 


Napięcie. 


eansów o f. 4-ej w nob., niedz, 


po rax pierwszy " w 


z udziałem najwybitniejszych europejskich gwiazd ekranu Ossi OSWALDA, 
Frapujące pomysly reiyrekio! 


4 grudnia 1931 r. wł: 


Ustalni seans o godz, 9.15 
dram: „LOTNIK! w roli głównej Jack Holt 


TESZECN PIT 


DR. MED. 


M GLAZER 
chorobę skórne I weneryczne 
UL ZIELONA Nr. 6, Tel. 185-49. 

Od 12 — 21 7 —— 8,30 wiecz. 


Prywatne 
Pog "TE Lekarskie 


lomma 1. 12-333 


ZLEFON: 


Udziela doraźnej pomccy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych O kntdej porze dnia | nocy 


Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna 


| Br. Med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


Specjalista chorób usza, nosa, zardła | płuc 


Konstantynowska 9. 


Przylmoje od 12 — 215 — 7, 
da mrt I od 2—3 w lecznicy Zzlersks 17 
WUJEK" TUP WTN ETEA E VE VE I: 
© o Es 
LED RED -— | 
zad 
pech 
a Í 
KUCHENKI, : = 
PIECYKI, NATERA I 
kail, szamot poleca p | y \ ł 
„KOŹMINZKA ż ca 
Główna 51 
| | ETETEA 


DGKT6R 


H. WOŁKOWY SKI 


| Cegielniana Nr 4, ze 


s 216-90. 
Spec alista chorób skórnych 
1 wenerycanych, 
Leczenie lampą kwarcową, 
Elektroterapia. 
Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. I od 5—9 wiecz 
W niedziele i święta od godz. 9—1. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


í święta o 12 w poł. 


MO LOBYJN muzyką | 


| Dr. med. | 


Akt rozpaczy w pociągu. 


Kronika Pogotowia Ratu skowa 70. 


Desperatkę przewieziono 
gotowia ratunkowego do 
dzi. Przyczyną usiłowania 
brak środków do życia. 

W domu przy ulicy 
wypadł z okna pierwszego 


karetką po- 
szpitala w Ło- 
samobójstwa 


Poznańskiej 17 
piętra klatki 


à — je n 15 NV A |) *7% 187 M =a . pa, hig ~p : > 
Dr. Pfriemer aresztowany!  |Włomywacze w w'IN ad“, Koyi Aski jos sły zgon zr aa 
wę |» 1 ARE j warszawskim, 
Zgłosii się sam u sędziego śledczego, —naczia kradzież pod 3 orkowe m. | A tę 2 
Ozorków 8 grudni: | bieliznę ż g rob )oczem rzitcili $ ARSZAWAĄ, 8. 12, Na wczoraj 
à. . ZOTKÓW 8 gr 112. ciznę ; ParaeroDę, pocze i SI Ant n 
Wczoraj o godzinie 9-ej rano u sę. |strjacką wczoraj w nocy. Do Gratzu za- Ubiegłej nocy do wil ie iait ka fada Służba t illi iant E RHA | popojudniowem przeds awiėniųu w 
. - d |. mi t k cij CITC KAL J ja vi NESİN RERU | sig ag 1 
dziego śledczego w Gratzu zjawił się | jechał samochodem. adu kata” łódziieco p. Steiana Kobylin- | wieśniakami ZANE zle Jan Jagielski 1aczelnik 
a 21.9 a 24 A O[Ciali< iC - sida P 
przywódca puczu Heimwehry dr. Pfrje- Proces o niedoszły zamach stanu ma iego we wsi Cesarka, pod Oz PA H rozpoczęła pościg | iu w państwowym urzędzie konrol 
mer w W: »stwie swego ; : ai dbyć sie s niz 3 c sk A ; OB RU MY ` , > R aa: 7 m ubez ieczeń. 
; Aa Ea N ] = atei yn m Da Sags Pisae f|dostalo się kilku włamywaczy. Złoczyń. | którego jednak musiano silą rzeczy za- | Ą 
+uoi | powanie. prz gni , NR :1 yri ré arzy- cy popakowawszy > boty bi 1; ne -I niech iċ onieważ CR L AT a > Doi 
Życzeniu stało się zadość, SZAN. Y: p l zo aw ieda B śś hagi ę, po eni Ce ponewet uciekający zaczęli się | WIELKI FESTIVAL M6D 
Dr. Pfriemer przekroczy anicę au. — Szpaki PA: ję aa R SEN A, KARNAWAŁOWYCH W 
Pfriemer przekroczył granicę au około 2,000 złożych O rabunku zaalarmowano komendę MA) 
Tor j ZYD r SS : FILHARMONJI. 
Akcja nieposłuszeństwa li do rabowania dywanów 4 cen- |policji powiatowej w Łęczycy. Na miej. | d MI Dziś 
z Ae A ka 1. o statnija depesza!!! Dziś o guuə 
z obrazów. sce przestępstwa wyjechało kilku wywia. | l g 
x i z y 5 At 3 : | 12e; w al i f 
rozpocznie się wkrótce w lndjach. Zbyt głośne operacje włamywaczy |dowców z psem policyjnym, który po ‘Sej W Ae wielka gala mody karnało. 
w i } usłyszało dwóch służących willi, którzy | śladach doprowadził do wsi Skoszewy, ! Wel na tórą elita towarzyska miasta 
Londyn, 8 grudnia, |tet wzywa Indje do- bojkotu towarów | snioszyli złoczyńców. Ci, zaniechawszy | gdzie na rozstajnych drogach dalsze ślą-| "Od roe Salę Filharmonji po brze-f 
Hinduski komitet narodowy w Benga- | angielskich. . dalszego rabunku, zabrali spakowaną już |dy zaginoły. qi. Olśnewające skarby mody najlep- 
lu, na burzliwem posiedzeniu Przewodniczący komitetu zapowie- szych firm stołecznych į łódzkich prezen- 


ować 
modelki 
zówna, Śląska, Marjori, 
ha,  Januszewska, 
p NZ i inne. 

. 80 rano oblężona. 


będą  najurodziwsze 


y= 


GŁUCHOTA uleczalna Wynalazek Fufonla za- 
demonstrowany specialistom Usuwa przytę= 
piony słuch. szum. cieknienie uszów. Liczne po. 
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczaracej 


schodowej  9-letni Andolf Benke, syn |hroszurv. Adres: „Eułonja”* Liszki k. Krakowa. 
i MBNAOI AK REZ AASS 

krawca, zamieszkały w. wymienionym 

domu. Chłopiec odniósł ogólne okalecze- 


nia głowy. Lekarz miejskiego 
ratunkowego udzielił mu 
mocy. 

W bójce przy ulicy 


Największa sensacja sezonu p. t. 
Niezwykle emocjonujący dramat sensacyjno-cowboyski 
z życia i przygód oszusta z Texasu W roli tytułowej : 
słynny cowboy 


pogotowia 
pierwszej po- 


Aleksandryjskiej 
adnieśli szereg ran głowy, klatki piersio- 


Gary Cooper 


Na plerwsry seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


wej i rąk 27-letni 
letni Icek Joskowicz, obaj niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Ofiaram bójki u. 
dzielił pomocy lekarz miejskiego por. 
towia ratunkowego. 


oraz 


«=. fay OPAN 


Nad program: KOMEDJA 


Łodzi ! 


Najnowsze przeboje | 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych, 


Leczenie djatermią. Elektroterapia. 


tel. 201—93. 

Prryjmuje od 8—11 rano ' od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9$- | p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznice. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne I weneryczne. 


| Piotrkowska 10, Telefon 245 21. 


Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 


W niedzielę i święta od 9 — 12 w pol 
Dia pań oddzielna poczekalnia 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
chor. skórne weneryczne i kobiece 


Lampa kwarcowa. 
Od 9—12 | 5—9 
W miedz. od 10—1, 


Odz. poczekalnia dla pag 


Dr. Med. L. NITECKI 


chorób skóraych. 
moczopłciowyeh. 


NAWROT 32, tel. 213-18 


od 4 — 8 wlecz. 


Speejalista wenerycznych 


przyjmuje od 8 — 10 rar 
w niedziele | święta c! 9—12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. NIEWIAZSKI 
ul. Andrzeja 5 Tel 159-40. 


skórne, weneryczne | moczopłclowe 


«horoby 
Fłektroterapła, djatermja | lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8 — 11 i od 5—9 po poł. 

W niejziele | święta od 9—1 przed poł, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
COET ATI TABY NOS" TO TE S S JE AO S YADA 


ZA _ Miu TAPICERSKIE agazyn mebli 
Stənisiawa Gabały. ódź, Karola 1, po- 
| giada na składzie kompletne urządze- 
nia pokoi syplainych, stołowych, gabi- 
netów, saioników i pojedyńczych mebli 
Duży wybór otoman, Kozete«, krzeseł 
ı mebli klubowych Ceny przystępne 
„a żądanie daje na spłaty, 


JE Fore S a 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych | wanerycanych. 
UL. NAWROÓT Nr Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz, 
W aledziele 11 = 2 po poł. Panie 4 — K 
Nia niezamożnych CENY LECZNIC, 


1 


s 


| 
| 
| 
ul. Dożudniosya Wr. 28. | 
| 
i 


Film salonowo- za". 


Początek w dni powszednie ó 
g. 4-ej, w sob, niedz. i święta 
o g. 2-ej. 


Wasze zdrowie, 
Bzczęńcie i powodzenie życiowe, 
Duże ofiary materjalne ; 
zależne są od jakóici towaru. Nie każdy do“ 
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT w CAŁYM SWIECIE 
WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ sastuguje 


na Wasze zaułanie 


Tylko „OLLĄ”! = 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specialiste chorób skórnych, wenerycznych 
} moczopiciowych, 

Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-32, 
(wedlug staref numerach: ul. Ceglelniapna 43). 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele | święta 9—11 rano. 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Do akt Nr. 366 — 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu "Grodzkiego w Zgierzu, 
Stanisław  SŚcholtze, zamieszkały w Zgierzu 
przy ul. Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłnsza, że w dniu 15 grudnia 
1981 r. od godz, 10 rano w Zgierzu, przy ul. 
Ewangielickiej Nr. 6. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należą- 
cych do Abrama Korna i składających się z 
mebli oszacowanych na sumę zł. 420 lecz mo- 
że się odbyć niżej oszacowania, 

Zgierz, dnia 24 listopada 1931. 

Komornik 
STANISŁAW  SCHOLTZE. 


ogłoszenia drobne, 


OTOMANY skrzynkowe,  tapczany leżanki, 
krzesła dębowe, robota solidna, warunki do- 
godne, ceny niskie, Kilińskiego 160, Przeździec- 
kl, 

NA GWIAZDKĘ! Na wypłaty! Eleganckie danie 
skie płaszcze, dnutskie i męskie swetry, pulowery. 
Jedwabne i wełniane towary, biały towar, firanki, 
kapy, bielizna, pończochy, torebki, boty, kołdry, 
wyżymaczki i moc innych artykałów, poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. Stałym klientom nawet 
bez wkładu. 


WOLNE POSADY: Z powodu rozszerzenia dzia: 
łalności poszukujemy kilku panów i pań do krze- 
wienia wiedzy (od lat 23). Płaca według umowy 
kwalifikacji. Solidni reflektanci zechcą się zgło- 
sió Traugutta 8. II p. fr, w środę i czwartek od 
10—12 i od 3—5. 


1,000 — 50,000 złp. pożyczki może każdy otrzy- 
mać, Informacje udzielam bezpłatnie. 6-g0 Sierp- 


L 


POSZUKUJĘ inwalidy z koncesją na handel Win 
i Wódek. Oferty do „Echa* pod „Prędko”, 
WOJCIECH Górski ul. Sienkiewicza 31 unieważ- 
nia zaginiony weksel na zł. 1,000 — in blance a 
wyst. Jana Janowskiego, ul. Slenkiewieza 91. 
ZAGINĄŁ pies wilezej rasy. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Alejo l—go Maja 62, m. 1—3. 


F 
| 


artystki i 
warszawskie p. p. Balcerkjewi- 
Grzeszczaków. 

Juszkiewiczówna, 
Kasa Flharmonjj od 


Josek Weinberg i 31- 
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Centrala handlu zamorsk e10. 


Grzyby sowieckie w polskim porcie. 


Interesuiąca przechadzka po wybrzeżu gdyńskiem, 


Gdynia w grudniu. 


Bardzo ciekawy „ pouczający 


spacer po wielkim magazynie. Widz; się 


niejedno , dużo nauczyć się można. 

Czego jam niema w tych skrzyniach, 
workach i beczkach! 

U wejścia z lewej strony leży zwał 
białych płóciennych woreczków. To su- 
8zone owoce z Kalifornj. Osobno brzo- 
Skwinje, osobno morele į gruszki, Nie- 
które worki badał ciekawy z urzędu cel 
nk. Przez rozpruty szew pa'cem wydo- 
być można suszoną jasnożó!tą brzoskwi- 
nię, gruszkę, albo też ceglasią morele, 

O krok dalej wysokie prostokątne 
skrzynie z cjenkiej dykty. W ścianach 
skrzyń okrągłe otwory. Napisy czarną 
farbą w języku angelskim į rosyjskim 

To suszone grzyby sowieckie, 
idące tranzytem przez Polskę do Stanów 
Zjednoczonvch. Jedna taka skrzynia (o 
majątek. Przy poruszeniu skrzyni grzy- 
by głucho chrzęszczą, a przez wentyla- 
cyjne otwory w ścianach wydobywa się 

_ treśc wy aromat. 

Zaraz obok pokotem leża 

brzuchate beczki. To amerykański 


czerwone 
o'ej 


samochodowy Nadawcą jes; „Vacuum | 
Oil“ a adresatem fabryka w Czechowj- 
yeach. 


\: "W samym środku rozlegtei hali kilka 
osób pochyla się nad otwarta skrzyną 
Wysoki chudy brunet w meloniku i 
rozpietvm płaszczu wydale rozkazy ro- 
* botnikowi. Ten wyciaga nóż I przecira 
w poprzek duży mat wędzonego boczku 
Brinet w melon ku ortada I wacha prze 
cięty boczek. To samo dokonuie się z 
wielką wędzona szynką. Na podłoge z 
tacie wyrzuca się ze skrzyn! mnóstiwu 
twardvch kiełbas. 
Okazuje się. że Francuz! wróci z 
Le Havre pięć krzyń z polskiemi wed! - 


nani nonieważ nie małv swiadectwa. 
Obe wetorvnarz portowy bada. czy 
wę” v ' dące tvle tygodni w drodze 
są 7 ue do użytku. 


Kiełbasy nie odniosły szwanku. Na- 
tomiast w poprzecinanvch beczkach I 
szynkach dstrzega się miejscami 


białe, wstretne robaki. 

Zepsute wędliny znosi sie na pomost 
wielkej wagi. Urzędnik celnv spisuje 
protokół, 

i — W jaki sposób zniszczy się te wę” 
t diny? 
=~- Bardżo prosto. Rzuctmv do paleni 
'ska lokomotywy. Spala, sie w mgnienu 
oka. 

Wysłannik właściciela pieciu ZWTÓŁO 
nych skrzyń wędlin milczy przygnębio- 
ny. 

Z pomostu wagi znikaią szynkt | bocz 
ki a miejsce ich zajmuja różnych rodza- 

‘jów koła wybowe, sprężyny | śrubki, U* 
rzędnicy celni roznakowali 
częściami zamiennemi do samochodów 
oddają stę mozolnej pracy segrezgowania 
i ważenia prawie każdej sztuki z osobna 


„R 


Poszczególne pozycje notuia w du- 


jest |żej książce, którą dla wygody opierają dla naszych hut kopaln i cementowni. 


ią stosie małych drewnianych skrzynek 
W skrzynkach sa 

konserwy ananasowe 
z wysp Hawaiskich. Partia konserw za- 
pełniłaby wszystkie półki w dużym skła 
dzie kolonialnvm. 

Wzdłuż ściany magazynu umieszczo 
no całą kolumnę samochodów osobe: 
wych Forda. . Dotychczas samochody 
Forda montowane w Kopenhadze; przez 
naczone na sprzedaż w Polsce składano 
w Gdańsku. Obecnie dorwała sie do nich 
dynia. Trzydzieści łśniacvch limuzyn 
stoi jedna przy druziej. Przed dwoma ty 
| £todn ami przypłvnęły z „Kopenhagi na 
pokładzie specjalnego transportowca 
| Statek połączoo z nabrzeżem drewn'a- 
|hym pomostem, puszczono w ruch 
torv * samochody o wiasnej sie wieclia- 
lity do wnętrza hali i ustawy się pod 
ścianą. Oficerowie statku spelni! szybko 
i zręcznie zadanie szoferów. 


mi- 


Gdynia bierze za magazynowanie 
Fordów mnici w złotych. an'żeli brat 
tidańsk w guldenach. W hali stać bedą 
tak długo, aż znajdz e się kupiec. który 
zapłaci nieuiszczoną jeszcze opłatę cei 
ną. 

Drogę do samochodów tarasuje wał 
z bel amerykańskiej bawełny. 

Z boku wznosi się piramida skrzyń i 
skrzynek różnych wymiarów. To najroz 
maitsze maszyny i artykuły techniczne 


Królewska giełda 


UFC O 


——L 


Genialna 


Czternastoletnia rocznica panowania 


sowieckiej władzy fak zwykle była ob 
zHodzona milfavdowemi obrachunkami 
Miliardy wydano na uruchomienie 


nu- 
| wych przedsiebiorstw. lakie to są przed 
siębiorstwa — o tem się nie mówi. Odży 
w'anie-w« w przyszłości też w 
iionach Młodzież śpiewa na pociechę 
będziemy ieść meso“, . bedziemy la- 
taé“ „bedziemy svci*.... w przyszłości: 

Pod Leninerądem „budują sie ol- 
brzymie hale | rzeźnie. tak zwane „mid 


|sprowadzone ze Stanów Ziednoczonych 


Przy skrzyniach z maszynam pię 
| trzy się partia worków z kanadviską4 mą 
ką z młynów Manitoby Leża oddawna 
czekają na pomyślna koniunkturę. Jeże 
I' nie opłaci się sprzedaż tei maki w Pol 
|sce, to worki powędruia znpowrotem na 


statek i mąka znaidzie nabywcę w 3: | sokombinat*. Rzeźnie te maią być 
ny kraju może nawet na drugiej półkuł 


Składy  wolnocłowe tach są dla | gigantycznych rozmiarów. 
dzą PPOSIOWE >. poc (a= a miil PEN. masokombinat* „da* 3200 tonn cie 
óżnych towarów bardzo CAR lęciny. 54000 tońm wieprzowiny. 31000 
scem ostatecznego przeznaczenia. lecz tonn wędlin: Obroty obliczane są na mił 
rodzaliem przechowalni 'ardy, Pracować tamm będzie 15000 ro- 
Nikt nie potrafi przewidzieć kto i gdz e | botn'ków Bolszewickię Chicago. 
|hędzie korzystał z usług ciemnoz.elone=-| A z czem byty sandwicze podczas 14- 
go Forda stojacego w półcieniu wielkie- letniej uroczystości, nie wypada pvtać 
to hangaru portowego w (idevn Podob-|Ą ludzie Są tacy icszcze zacofani, że pi: 
nie nie wiadomo. kto spożywać będzi? | szą do krewnych zagranicą. żeby im ka 
suszone owoce kaliforuiiskie kto wypró- | wałek słon'ny przysłali. Co za burżua- 
żni flaszki z duńsk m akwawitem : fra | zyjne przyzw vczajenia. żeby prosić o 
| zuskim Prun'erem į kto wreszcie toczyć kawałek słoniny wówczas. zdv się bu- 
| będzie mocny rum z poieżnej beczki le- | duią olbrzymie rzeźne! 
W fI4-letnią rocznicę zawiadomiano 
| wszystkich | każdego z osobna, że ucze- 


4 | 
«óle — 


żącej zupełnie na uboczu. tak iak dyhy] 
o mej zupełnie zapomniano. af. 


Maiy Kurier, 


tygodnik ala dzieci | 
i młodzieży, 
kosztuje tylko 50 gr. mies, 


Na 24-em piętrze trzydziestopiętro- 
wego drapacza chmur na 42 posesji Rro- 
adwayu znajduje się niewielkie biuro 
zza którego drzwi słychać sttikanie „Un 
derwooda” W pokoju maszynistki znaj- 
duja się drzwi z matową szybą: na któ- 
rej wisi napis. jak w każdem biurze a- 
merykańskiem: „Private“ (gabinet pry- 
wamy) W zab'necie na biurku 

stoją dwa telefony, 
które prawie bezustannie dzwonią, a za 
biurkiem w obrotowym fotelu siedzi blj- 
żej Europejczykom nieznany Fdear Ri- 
chard. Właściciel tajemniczego prywat- 
nego biura, prawie bez przerwy odbiera 
telejumy odpowiadając: 

— Przedstawię to p. Prezydentowi 
Flooverowi... lub? 

— Nie. pana Prezydenta to nię inte= 
resuję. 


wełny w Sydney. 


Prośbą odrzucona. 

Albo gorzej: 

Jesli pan będzie dalej nudzić, wezwę 
policję! 

-- Do djabła, przestań pan nareszcie 
dzwonić! 

Tajemnicze biuro... Kto to jest p. Ri- 
Chard? > 


przyjacielem i powiernikie 


Słońce, rzeźnie i aerosanie. 


<tr.3 
Co będzie w Sowietach.,. i 
zawracanie głowy. 
n sowieccy RET 


zdobyli fuż słońce. 

Około Taszkientu uruchomiono sto: 
neczny aparat do gotowan a. Taliże sło 
ueczne łaźnie źródła z gotującą wodą. 
Za kilka lat co trzęci obywatel będzie 
atat na własnych aparatach. udoskona” 
lonych we własnych fabrykach których 
szybkość będzie trzy razy większa od 
obecnej. D 

Samoloty. wertoletv. helikoptery, i 7 
aerostaty w setkach tysiecy będą szybo 
walv pod sowieckiem nicbem. „Cienijusz" 
sowiecki stworzy. „cuda*. 

Na urezulowanych rekach bidau 
rządzone wodospady które dadzą tanią 
elektro-energję*. Pod Kamysżviem: e 
lektrorwodospad (już w budowie!) „by 
dzie rozporządzał 3 miljonową siti mos 
ną. Po lodzie tych rzek jeździć i 

będa aerosanie. 
Europejskie terytorium sowieckie- be 
dzie połączone tunelem przez Ural. z 
wodnemi drogatni Swberii. 

Z cehego oceanu Lodowatego „mor 
źna będzie“ drogą rzeczną dostać się 
na Krym. do morza Bałtyckiego:i Kaspii 
skiego. Utworzy się wiele nowych je- 
zior. kanałów. rzek, według projektu ja 
k'egoś. inżyniera Andrciewa. i 


Cień prezydenta Hoovera. 


Zagadkowe biuro. 


prezydenta Stanów Zjicdnoeczónych, Hoo. 


vera Poznali się na uniwersytecie w 
Beleji, razem otrzymali doktoraty, 
razem pracowali jako inżvnierowie w 


kopalniach węgla w stanie Michiga. ra- 
zem otrzymali order lezji honorowej, ra 
zem robili karjerę polityczną. Hoover 
iest. prezydentem — Richard jego cic- 
niem. Załatwia on wszystkie prywatne 
sprawy majątkowe Hoovera. który wo- 
bec ciężkich obowiązków państwowych 
nie jest w możności 
myśleć o swoich interesach. 

Richard bardzo często bywa w Białym 
Domu w Waszyngtonie, Nieraz prowa- 
dzi ze swym. wysoko. postawionym pFZY 
iacielem długie rozmowy i dlatego ucho- 
dzi za naiwpływowszą no. prezydencie 
osobistość w Stanach Ziednoczonych 
Dlatego to telefony w jego biurze wprost 
urywaja się. Każdy chce coś od Richar 
da, bv przez niego uzyskać zgode ód 
Hoovera. Richard nie nadużywa swera 
wplywu i rzadka kiedy wstawia sie u 
swego przyjacicia za kimś. kto jstotin= 
nomnecv lub ratunku. potrzebwie. 

Richard. cień nrezydenta. bedzie bio 
gosławić tę chwilę. kiedy Hoover na- 


Edgar Richard jest jedynym dobrym. reszcie opuści Biały Dom i stanie się 
m obecnegol nów zwykłym obywatelem. 
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Salą królewskiej giełdv w Svdnev i zgromadzenie przedstawicieli firm zagranicz 
‘nych calego świata. Zeromadzeni kupcy, zaznajoniwszy się zawczasu z gatun- 
kami mającej się licytować wełny, a ma'ae przed sobą wlasne o nich notatki, 
| oczekują rozpoczęcia „ceremonii“, Licy:acje bywają często bardzo burzliwe sa 
| la rozbrzmiewa nieopisanym hałasem przekleństwa w różnych jęzvkach gwal 
towne gestykulacje a nawet I oderażanie s'ę zdarzają się często, zdv (np. kupiec 


Kabaret pod bokiem Watykanu. 
Protest Papieża. 


Papież wystosował ustny protest do tancerki 1 artystki 
rządu włoskiczo w sprawie zainstalowa 
ma się w najbliższam sąsiedztwie Wa- 


r 'rewłowe. Papież 
skarży się. że gromadzące się przed tea 
trzykiem thrmy | - 


Francuz podbija ofertę kupca Niemca o 
z lewej strony widzimy p. Maswrcel, z 


kupuje ta wełnę dla Polski. 


Arnaldo Fraccaroli 


AJ DZIEWCZAT“ 


(A 


| POWIEŚĆ Przedruk wzbroniony 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Na balu manicurzystek w dużym hotelu nó- 
wojorskim poznał autor pelna wdzięku Amery: 
kankę miss Florence, z którą spędzili szaloną 
noc. Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności. 
gdzie rzekomo pracowała, Po daremnem ocze- 
kiwaniu bohater powieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej nie znalazł. Nazwiska jej 
ùle znał. 

Podczas bczowocnych poszukiwań, które 
trwały kilka dni natknał się na jedną z towa» 
rzyszek Florence z zabawy hotelowej. 

Od nie! dowiedział się. że Florence nie jest 
manicurzystką | była na balu dla przygody 
Widząc. że mu zależy na spotkaniu Florence. 
lulietta zaproponowała udanie się na zabawę u 
"malarki Miss Mabel Eagler, dokad Florence 
miała również przybyć. > 

Malarstwo luturystyczne. a więc nie wyma- 
zajace wielu przygotowań | talento. było wia- 
ściwie tylka pozorem dla zchruń które mialy 
dosyć 5wobndny charatter 'Aiss Mabel była 
typem pożeraczki mężczyzn. Autor który przy- 
był na zabawę w pyjamach udał zajnteresowa- 
nie dla iel obrazów 

Jeden z tych obrazów przedstawiał miss Fia 
rence Kennedy córkę znanego mihardera Na 
fotowrafli pokazanej mu przez Mabel poznał 
swoją poszukiwaną partrerkę szalonej nocy ho- 
telnwel, 

Slażaca zaanonsowała przyjście gości. wśród 
których bvło sholo dwudziestu młodych pa- 
nien Panny | panowie przynieśli ze sobą pyia 

MV 

Podczas piiatvki doszła do sporu miedzy dwie 
„ma pannami. który postanowiono rozstrzygnać 
bnksetn. 


| Po spędzeniu nocy u miss Mabel autor udal 
się z wizytą do pana Ksnnsdy, ojca Florence. 
Został przyjęty przez matkę. 

Po przybyciu do Kanady został przedstawio: 
ny córce miss Florence, która powitała go jako 
zipelnie obcegi, Zaproszora go na obówd. 

Po abicdzie, na którym był też obecny na- 
rzeczony Florence Dixon, — pojccał autor Flo- 
ronce do teatru rewji Ziogiełda. Wszelkie próby 
przypomniowia Florence wspólnego przeżycia 
botelowego spełzły na niczem. 
| Po przedstawenin pojechzli znowu anten 
brzęgiem Hidsonu w kieruntu dziętaicy mu- 
rzyńskiej. 


o 
i 


+ 


Mały podstęp dla zareklamowania szyb- 

kości podróży (ransa;lantyckiej, Cisnął się 
| tam zwykły tłum osob, które żegnają o- 
djeźdżający ch i opuszczają Sta,gk na pięć 
 minuę przed odpłynięciem: znajomi, krew. 
mi ciekawi, przychodzący jakby na wi- 
, dowiska. Przeciągłe, żałosne Świs,y sy- 
ren wyły w mroku. Odczuwało się wibra. 
cję potężnego, a tajemniczego życia te. 
go kolosalnego przedsionka Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Florence głosem pełnym pożądania i 
tęskro.y, jakiego jeszcze nie słyszałem te. 
go wieczora, zawołała: 

— Chciałabym dziś wyruszyć w długą, 
długą podróż. A pan? 

— Niech pani nic nie mówi: ile razy 
spojrzę na odjeżdżający parowiec trans- 
ajlantycki, serce wyrywa mi się z piersi 
Iw paroksyźmie tęsknoty. Czuję zapach 


tykanu na Piazza Prati Strozzi 
teatrzyku rozmaitości 

w którym. oprócz tresowanych zwie” 

rząt występują bardzo skąpo odziane 


jedną czwartą penny) Na 5-em miejscu 
lirmy Masurėl Fils et Comp., która za- 


mojej ziemi, widzę mój dcm, moich blis- 
kich, blask mego słonca, błęki| nieba, 
śtórego wspoumnienie wyciska mi łzy z 
oczu i zda mý się, że słyszę harmonję Słów 
-Zarownych, jak muzyką, 

Mówilem do siebie, pogrążony w mè- 
ancholijnej giydi mej nospugji nie myśląc 
w tej chwil ani o Florence, ani o naszej 
wskapadzie ani o grodzie cyklopów, 

— Już jesiešmy na Wesj knd Avenue. 

Drgnąiem na gios dziewczyny. 

— West-Enu — to moja uiica. 

— Doprawdy? 

— Tak, pou 44-ym. 

Nie odpowiedzia.a, ale w chwilę potem 
za.rzymałaą maszynę. Odwróciła się i rze- 
kła z prostotą: 

— Jassy przed 44-ym. Może 
jest Ziaytzdiiy? jä 


po tygodniu poszukiwań, kiedy zdawało 
mi się, że serce pęka mi z tęsknoty, doz: 
nałem radoścj tak silnej, że chę,nie byl- 
bym ją wykrzykiwał w niebogłosy. Pani 
zabiła ją swoją obojętnością. Pani nic nie 
pamięta, chce nadać przygodzie barwę su- 
chego zwykłego codziennego epizodu „bez 
| znaczenia”, rozrywki którą się powtarza, 
kiedy się chct, z kim się chce. Dla'ego 
potraktowała mnie pani, jak bogate ka- 
pryśne dziecko zabawkę, którą odrzuca 
precz gdy mu się sprzykrzy, 

Miss Florence, pani nie rozumie, jak 
głęboko jesiem przeż nią skrzywdzony. W 
| naszem pierwszem spó,kaniu było coś tak 
Pięknego, młodzieńczego i dobrego, Czyż 
nie dożnała pani wrażenia nowego ja- 
kiegoś uczucia niezwykłej Serdeczności, 
która zbliżyła nas nie przez banalne oto- 
czenie, w jakim się znajdowaliśmy, lub 
| krótkotrwałą. zabawę, lecz przez jakiś 
głębszy pierwiastek, rzucający w przysz- 
łość świa ła promienie, a w serce dżiw. 
nych wróżb tajemnice. Czyżby ówczesna 
twoja łaska nie była niczem więcej, jak 
tylko pragnieniem nowych wrażeń, tylko 
pogonią za dreszczem nieznanym? Ach. z 
jakim bólem  przenikałaby mnie myśl, że 
taką być mogłaś! Wiem, wiem, znałem 
mia,eui, ze pogana pam  Żaponuy4ec u już dziewczyny, k;óre po spełnionym fak- 
mnie i że, Wysyiając ten lisi, popeiniami Baali agi aae e ES pa 
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wielki biąd. Ale ja lubię Diądzić w życiu. ta ich niepamiętliwość przekreśli „nie. 


Przepraszam więc raz jeszcze. | À itaient Hat ORA fak 

l za to przepraszam, że nie umiem poz. Ea buda rybe a AU GAZA Ai 
być się wsponuień o pami. Próbowaiem, | S'e iey "E a: di MĄŻ SĄ Ę 
lale moja zvy, dobra pamięć odmawia mi |" M arm EENET pasi oe! katego- 
posłuszeńsiwa. Pamiętam wszystko: i ten | 
obraz jednej czarownej nocy opromienia 
| blaskiem moje życie. Zechce pani zauwa- 
żyć, że pisząc, hamuję swój zapał 1 Sta. 
|ram się być pros.ym i spokojnym, by nie 
wydać się śmiesznym w jej oczach. Za- 
|kładam tłumik na owa wydzierające m 
się z pod pióra. 

Wczoraj wieczorem, odnalazłszy panią 


pan 
fozuiysinidi SIĘ, Ilie 
zd liigui Jecsiaę UO MmuUieyuscićzo mar- 
l weil, Douviduyt. 

l iaczpuuaanie wyciągnęła do muie rę- 
kg, OtWOrZy:a ui ZWaczKi, wrystadieni zdu- 
| naony, a ona Oujechara w nocna ciemnig 
aa New Yorku. 


= 


Lis, do miss Florence Kennedy, 
I4ź rak Avenue, iew ruia City. 
Przepiaszam pamą, ze piszę. rozu- 


mi. 


Gdyby p="i zdołała wniknąć w. uczucje 
trwogi. z jakiem prowadziłem poszukiwa- 
nia, okrufnego rozczarowania, gdym | jej 
nie znajdował. rozpaczy, gdym już nie 
wiedział, gdzie szukać a wreszcie tej nies. 
nedziewanej. niewypowiedzianej radości! 
Pamiętałem moja 'owarzyszkę piękną í t- 
|roczą, lecz skromniw'hz. nia wiedziałem. 


zakłócałą spokój 


świętego miasta, którego charakter" jest 


określony Ściśle 
skim. 


traktatem lateraneñ- 


kim była w istocie, stała nii się drogą y 
tej właśnie pos,aci, przez siebie, dla Sie 
bie samej. W pani szukałem tej, krórą c. 
puściłem.  Odnalazłem inną, - nieskończe. 
nie bogatszą, w bezwzględnie innem śro: 
dowisku, Ale ja szukałem tamiej. A pan: 
chce, by tamta istnieć przestała. Zda m 
się, że pani odrzuca lepszą cząs,kę swoje 
go „ja”*, że chce zatrzeć wspomnienie 
którego pozbyć się nie będzie mogła nigdy 
cokolwiek by pańi uczyniła miss Floren: 
ce, bez względu na siłę panowania nad so. 
bą i nad własnem życiem, miss Florence. 
bo w tem wspomnieniu rozkwita najcud. 
niejszy kwiat twojej młodości, upaja”wo* 
najcudniejsza wiosny twego życia. rf 
Wydawałaś mi się tak bliską! Taką j 

to sprawiało radość! Wydawałaś mi s 
tak bliską ryje, czułości miałem w sercu di 
ciebie! A ty chcesz mi pozostać. dalek: 
tak daleką, że gaśnie we mnie. -wszelk 
chęć zbliżenia: nie chcę podsycać mej me 
ki, Ale nie wiesz, jak bardzo mnie krzyw 
dzisz, jak wielkie zło wyrzadzasz maż 
i sobie, Gdy o tem myślę, odczuwam 26 
k órego nie zdołam wyrazić. A — nie m* 
śieć — nie umiem. * e Lai 
A pani jest zaręczoną. „miss .Florence.. 

* * % ; 


Czy przypuszczałem, że odpowie? Nie 
wiem, nie chciałem skazywać Się na OCze- 
kiwanie. Ale odpowiedź nie przyszłą, 

Tego wieczora, po czterech dniach. 
spotkałem miss Mabel .w' przedsionku. 'ho- 
telu Astor, na Times Square. Nie widzia- 
łem jej od czasu Słynnej zabawy w piła. 
mach, Miałem się tam spókać z Billym 
Folstyem i jego przyjaciółką; Juliet. 
(Jeszcze? A wiec była: to iieskończoń: 
wieczna miłość?) © 0 - OE 

Miss Mabel Eagler przyszła tu, jab 
mówiła w poszukiwaniu wrażeń. Nie za- 


pytałem, jakicu, zapewne artys'ycznycu 
(d c. n) 
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Ft ECHO 
RAZ M i Zm oc EBRO 
Teść zastrzelił zięcia. 


Epilog krwawego dra matu. 
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Z Poznania donoszą: 

Czesław Łada, 
nił się z córką Krajewskiego, W 
dwóch lat małżonkowie. żyli w 
ale potem zaczęło się 


coś psuć. 


a 2e stolicy. 


čvcio Warszawy w kilku 
wierszach. 


Łajarg w 
kwidowano 
cych: Strojąc 


zgodzie 
rzeźniach miejskich zli- 
warunkach następują- 
na gruncie dotychczaso- 


na 


z żoną i na tem tle powsęawały 


wej umowy zbiorowej, którą zawarto | częstsze awantury. 
również na rok 1982, przedsiębjorcy Wreszcie 29 października 


zgodzili sję na 
związku robotników 
go w Polsce, uznając 


anowisko Centralnego 
przemysłu mięsne- 


nada] dotychcza- 


doszły one do punkęu 
Widocznie żona coś przeczuwała, bowiem 


gdy o 16,30 wrócił Łada ze służby, 


sowę organizację pracy w rzeźniach i nejni} ty „Warszawiance”, nie zastał w | się wczoraj ponownie rozprawa w Sądzie Dziecko było już nieżywe, eye Podobnie postąpiła niejaka Fema 
miejskich i targowiskach zwjerzęcych. domu żony z dziećmi, a ponadto drzwi do | apelacyjnym. Trybunał zatwierdził wyrok |Nięte i Skurczone. Zwłoki maleństwa Fedynówna z  Laszek  PoŚCiicówych, 
Przedsiębiorcy zobow wali się również mieszkania znalazł zamkniete. Fakt ten | pi rwszej instancji w całej  rozciągło. | PTZYNiesjono do izby, obmyto, owinię- | pod Moi ciskami, będąca „już marką jed- 
de wyłącznego korzystania z 'pracy ro- nodraźnił Łade > teo stoohia Fa poczał ści A z AY te w jakjeś szmaęki į złożono do skrzy |nego nieślubnego dzjecka, Miała ona 
borników związkowych, poleconych | < śe do wył A e neczki, którą przygotował ojciec młodo-| podczas służby we Lwowje „petha“, 
przez związok do wykonywania wszel- Pe | clabef matki, Franciszek. W nocy slu gdyż dała się zbałamuc.ć jakiemuś nie- 
kich czynności przy uboju, transporcje | KRATECZKI. |żąca Aniela Przykopakówna ze służą. | znanemu mężczyznie. 

i tod. Wszelkie zaległości za wykonaną Ę > = |cym Maciejem Mikłaszem wynieśli Na wezwanie ojca, wróciła do domu 
robocjznę wypłacone będą podług po- Fa SZYWY przyjaci el. " |zwłoki na cmentarz, gdzie je nasiępnie rodzicielskiego, aby dopomóc rodzi- 
przedniej | 


umowy 
7 dniem 1 b. m. 


zbjorowej, wygasłej 


Podstępne 
Stare, najmądrzejsze z 


najmądrzej- 
szych przysłów powiada: 


6 : s Boże, strzeż 
tea rze 
tival Pań", 
w£eczoru 
tejszych 


Wielkim odbył się „Fes- 

Na program  jnęeresującego 
złożyly się utwory najwybit- 
kompozytorów, jak Chopina, 
Straussa, Pucciniego, Massenetta, Mo- 
zarja, Niewiadomskiego, Rachmanińzo. 
wa į innych. Całość programu wykona- 
na była nje przez artystów zawodo. 
wych |ecz przez grono utalentowanych 
pań — amatorek. Cała impreza miafa 
ua celu połączenie pięknego z pożytecz- 
hem, mianówieje przysporzenie. docho- 
du na kształcenie dzieci polskich emj- 
grantów pozostających pod opieką Pol- 
skiego Tow. emigracyjnego. 


słowie, któremu trzeba przyznać stupro- 
cerijiową, słuszność. Żaden „wróg* nie 
będzje mnie obgadywał głupio a złośli- 
wie na meście. Tylko pfzyjaciel przy 
każdej okazji będzie się starał szkodzić 
mi. Wróg uczejwje i otwarcie powie: Je- 
steś mym wrogiem i będę cję zwalczał. 
Przyjaciel będzie m; w oczy prawił 
przyjemnostki, a gdy wyjdę z pokóju 
powie: To stary łajdak į drań. Należy 
się go wystrzegać. Jest to człowiek nie- 


dliwy. Wróg natomiast w mej nicobec- 
nośći powie: wprawdzie go nie lubię 
ale ten człowiek ma też zalety. 

Rzecz prosta, że bywa na świecje 
rzecz gorsza, niź przyjaciel. Tą rzeczą 
jest — przyjaciółka, Kiedy bowjem 
przyjacjel nas obgaduje, robj nam świń- 


W [ipcu 1915 r. magistrat zawarł u- 
inowę z warszawskim giełdowym Zwią- 
zkiem roboczym, na mocy której Zwią- 
zek ten objął administracje poboru o- 


kelner z zawodu, oże. 


Ciągu | drzwi, a w nich ukazał się 


Podobno Łada miał źle obchodzić się 
coraz 


1929 roku | prokurator. Sąd pierwszej 
kulminacyjnego. 


którą | Wskutek wniesionej 


mnie od przyjaciół, z wrogami sam so- | 
bje poradzę, Jest to bodaj jedyne przy-| 


bezpieczny, bez zdolności, leniwy i szko-| 


| dobijać się gwałtem do mieszkania” į wy- 

bił nawet - szybę. Nagle otworzyły się 

zdenerwowany 

„| teść i strzelił dwukrotnie do zięcia, wola- 
jąc: „będzie teraz jeden warjat mniej". 

| Skutek strzałów był fatalny, bowiem 


Stanisława  Brzuchaczówna z Jí 
dłonki, pow. Jarosław, zamieszkała 
Zabło,cach, licząca obecnie 18 lat, „zi 
pomniała się'* i nieświadoma 
poczuła się matką. Ale ze 


Jak się „zapominają“ 


Trzy występne matki przed sądem. 
w D 


następstw, | Po 
wstydu nawet 


GZIEWCZELA... 


-| na strychu i tam je ukryła. 
tara Klimkowska 
hu zawiniątko, 

rozwinięciu tłumoczka 
,że jest to noworodek, dający 


í CHFY( 


własnej majce nie przyznała się do| słabe znaki życia, j źe ma zadryapanie 
Łada grzechu, ta jednak dowiedziała się praw- || sińce na szyjce. — Klimkowska przy- 
wskutek odniesionych ran zmarł. dy od służącej. Brzuchaczowa dopadła | znała s ę, że dzjecko trochę tylko „przy. 


Zabójcą zajęła się córkę w chwili, kiedy odbywała 
poród w — chlewie. — 

Noworodka  znalezjono w pustym 

bie, położonego na wznak jį 


mierzwą. 


policja, a następnie 
instancji wy. 
| mierzył Krajewskiemu karę wiczienia 
przez 2 lata. 


apelacji toczyła 


oskarżenie. 
| stem zbytnio tchórzfiwy) jednej tylko 
rzeczy: spotkania mej żony z kimś z 
mych przyjaciół. Zawsze bowiem po ta 


pochował grabarz J. Kowal. 
Prokuratura przy Sadzie 
wym w Przemyślu oskarża 
Brzuchaczównę o dziecobójstwo 
rozmyślne 


mieszka przy matce, 


gawędki z moim przyjacielem. i 
Wezwała ona do 


sjebie 
| PRZYJACIELE, 

Józef Banasz zamieszkały przy uli. 
cy Wapjennej miał przyjąciela Stanisła. 
va Furmaniaka. Furmaniak wierzył w 
przyjaźń Banasza, Taka najwność jed- 
nak zawsze musi być ukarana, 

Zdarzyło się, że Furmaniak z tych 
czy innych względów potrzebował pal- 
ta, W biedzie człek naiwny zawsze zwra 
ca się do przyjacjelą, tak też zrobił 
więc i Furmaniak, Przyszedł do Bana- 


w krzyżach". Akuszerka ta 


ła, że Klimkowska znajduje się 

bezpośrednio po porodzie 
1 zapytała gdzie 
przyznała wówczas, że dziecko 


płat rogatkowych, Jako gwarancję do-| stwa i t. d. to jednak nic nas nie kosztu- | szą powiedział, że tak 4 tak mu się zda- A Katastrofa tramw 
trzymania warunków Związek złożył | je. Przyjaciółka zaś robi to samo co rzyło, że Banasz ma dwa palia a on ze Lwowa donoszą: i 

w b. rosyjskim Banku Państwa bilet | przyjaciel, przyjem zdradza nas | Je- | żadnego, więc niechaj mu pożyczy. Wczoraj wieczorem na Bogdanówce w 
lokacyjny Banku Handlowego w War. | szcze dzjała fatalnje na stan naszych | Banasz, owszem, dlaczego nie, dla | pobliżu fabryki pprechera nastąpiło żde- 
szawie ną sumę rbs: 80.000. W roku| kieszeni. przyjacjela wszystko — îÎ palto poży-| rzenie 

1915 przed upływem terminu umowy Miałem kiedyś przyjacjela, którego czył. dwóch wozów tramwajowych, 
władze okupacyjne niemieckie zakaza-| Pan Rór w swej niezmiernej dobroci Ale jednocześnie w Banaszu zaświ. | które tylko szczęśliwym zbiepiem okolicz. 
ły poboru. rogatkowego | w związku z| powolnł do raju. Biędak był siale bez| tała myš] zrobienia przyjacjelowi „prze | ności nie pociągnęło za sobą ofiar w ży- 
tem umową została rozwiązana. Obec. | grosza, nigdy nie miał co włożyć do ust|miłego* kawału. Udał się do komisar-| ciu ludzkiem. jednak czterech 


nie magistrat na prośbę Związku zwo|- 
nif go zę złożonej gwarancji. 


ani na sjebje. Kiedyś przyleciał, że ma 
Iść „po posadę”, ale niema marynarki, 
żeby mu więc jakąś przyzwoitą mary- 
narkę na godzinę pożyczyć. Pożyczy- 
łem. Młody jeszcze wtedy byłem | głu- 
pi, stara to bowiem historja. Mój przy- 
jacet marynarki naturalnie nie oddał, 
ale zato po mjeścje opowiadał, że... poży- 
czył mi swoje spodnie, których nie mo- 
że odebrać odemnie į dlatego ma teraz 
marynarkę bez spodni. Mary narkę zro- 
sztą zdaje się sprzedał, a uzyskane tą 
drogą pieniądze przepił bezemnie. 
Obawiam się (chociaż naogół nie je- 


= . = 


Aby skoordynować działalność apro- 
wizącyjną mapistratu 2 działalnościa 
komisarjatu rządu na m. st. Warszawę, 
postanowił? magistrat powołać stałego 
łacznika w zakresie spraw nprowizacyj- 
nych w osobje kjerownika oddziału a- 
prowizacyjnego komisarjaru rządu, 


5 s * 


W olwęgowym _ jnspektoracie pracy 
odbyła się konferencja z udziałem 
Przedstawicieli Stow. właścicieli restau- 
racji į zarządu głównego Zwązku zawo- 
dowego pracowników przemysłu gastro- 
uomiczno-hotelowego w sprawie zwal- 
"zania bezrobocja w tej gałęzi przez za 
trudnienie jaknajwiększej liczby bez. 
robotnych, _ Przedstawicjele pracodaw- 
ców zobowiązali się zatrudnić w zrze- 
zonych przedsiębiorstwach  kuchmi- 
strzów w ciągu sjódmego dnia wypo- 
czynkowego w tygodniu oraz w godzi- 
nach nadliczbowych, nadto przyjąć no- 
wych pracowników kelnerskich w przy- 
padkach, gdy dotychczasowi kelnerzy 
pracują ponad 48 godzin tygodniowo. 


Z Wilna donoszą: 

W mieszkaniu N, Dzikowicza, miesz. 
kańca wsi Czeromoszniki gm. postaw- 
skiej odbywała się huczna zabawa wesei- 
na. Goście wesoło i ochoczo bawili s'è, 
gdy nagle przez okno 

padły strzały. 

Wśród biesiadników powstało “amie. 
szanie. Goście poczęli w popłochu npirsz- 
czać izbę, a pan mlody E. Zabłocki usiło 
wał ukryć w ałkowie młoda żonę. W trak- 


A nm 


chitekta, Można będzie zwrócić się rów- | 


LEON LAFAGE. 


Zapach. 


— rik CT zy 9. 
loch „aaa W me R boke dg WOM | nym domu nabytym przed piętnastu la- 
SNR n ZE ka „AS A Bilih ty, kiedy pan Sacrody ówczesny profe- 
A Aee A sh e bg jp J o |50r uniwersytetu został spensjonowany. 
SAKO wę 70 Popołudnie a z EA Posesja ich znajdowała się u wylotu 
SARA geo, ała ki A at Pa £ | bulwaru prowincjonalnego miasta o pięć- 
PP ZEWN: MERT 02 j| Set kroków od ogrodów warzywnych : 

— Cóż ja na to poradzę? — odpar sadów podmiejsk.ch 

ans > "Xae ` b - `; SK, . 
pan Sacrody — sprawdziłem wczoraj Mieszkanie. swoje umeblowaj; z gus- 
wszystkie przewody, które są W absolut- tem: antyczne szafy, z których jedna 
é z arfle Kiriata P ani - . „1 ) 
ND porządku, Murarz kę Ala mię o| wysadzana była djamentami u szczytu 
Gopr stanie "ow. r h + 
esf aj: marow, Tynien, okapów | stare krzesła o podparciach  wrzeciono- 
i W jen 21 wato strzelających w górę, ozdobne skrzy 
PAMELA » te; ksążki, s rejny,  bibelory-..... | 
— Więc nie umiem wyihumaczyć so- nie, ks toły,. ryciny, low 


+ . + | 
nież do pana Delconqui, aptekarza, Ten | 


jest ito tańca ; do różańca. 
Państwo Sacrody mieszkali w włas- 


; , h z ; | Każda izecz jednem słowem była urze- 
die przyczyny tej, smrodliwej woni... | koida lon obopóliiege Faj 3 j= 
Nrautna to rzecz, ale wypadnie NAM | ania, z r y=] 
prawdopodobnie opuścić dom na jakiś | 23] EE A A 

tro Nie wprawdzie dzieci. dy 
czas przynajmniej. | Nie mieli wp Jedyny 


— Ależ, Wiktorze! — jęknęła żona ich natomiast, ukochany i rozpieszczony 
— cóżby to była za przykrość oe) przez nich bratanek nos} ich nazwisko. 
da bi jak dl mite R ARCE 

L ala > m ieszcza Si J i przyjacjć steczku. ye 
SEA ekan Może an A aA ło więc dnia, by kęoś nie zajrzał do nich 
na tot i | z ostatniem echem życia miejskiego. 

— Kiedyż chlopczyna wróci nareszcie ? | Młode panienki w tysi letniej ne 

= Leda dzień, moja kochana, Syn | odchodziły nigdy od nich bez bukietu. w 
„emi Tuffe powiedział mi wyraźnie: TM Szerody bowiem tłumacząc 

Pański branek wos} mię o wre m jakąś odę łacińską pustoszył dla nich 
zeme svej wa;zki państwu. Przyjedzie, <datorem swe krzaki różane, 
ns*dmej za try tygodnie. Nazajutrz po rozmowie państwa Sac- 

Licz teraz: uziś osiemnasty dzień rody pod drzewem magnoljowem w od- 
mik cd powrotu syna pan) Tuffe. Za) wiedz.ny do nich przyszła panj Tuffe. 
dzy dm Lucyk będzie u nas. Razem z | Zaledwie jednak usiadła w salonie, z 
tim zdecv**jemy, czy nie wezwań ar-| vodniesionym w góre nosem spojrzała | 


Strzały na weselu. 


Zemsta rywalki. 


Niemniej 
pasażerów z obu wozów odniosło poważ- 
ie kontuzje i rany, 

O wspomnianej godzinie w pobliżu 
fabryki Sprechera zjeźdżał z góry w kie. 
runku miasta wóz tramwajowy nr. „8“ 
zaś ż przeciwnej strony jechal wóz nr 


jatu policji į zameldował, że Furmaniak 
ukradł mu palto, 

Okoliczności tak szczęśliwie ułoży- 
ły się jednak, że Furmaniak miał moż- 
ność udowodnienia, że nje ukradł Bana- 
szowi palta, lecz, że Banasz dobrowól. 


nie, po prźyjacielsku palto mu poży-| „7“. Ponieważ w tym miejscu ruch tram 
czył, | wajowy odbywa sie jednym torem, wozy 

Wobec tego Banasz stanął przed obok. fabryki  Sprechera mijają sie na 
sądem oskarżony o fałszywe zameldo- 


wanje o kradzieży, W wyniku 
wy Sąd Grodzki 
na 15 złotych 
tu. 


rozpra- 
skazał Józefa Banasza 
grzywny lub 2 dn; aresz- 


Jerzy Korzecki. Z Poznania donoszą: 


Jan Cichocki handlarz z Poznania o- 
oraz Wojciech Domastała odsiadywal. 
karę w więzienfu w Grodzisku i chetel 
za wszelką cenę wydostać slez murów 
więz ennvch. Pod różnem! pretekstami 
starali sle oni wzbudzić 

litość władz wieziennych 
i uzyskać lepsze warunki Prokuratoro- 
wi żalili się, że otrzymuja zie pożywie- 
nie | że we dwójkę strasznie s'e nudzą 

Prokurator dał się ubłazgać L wkrótce 
otrzymali dwóch dalszych Jeszcze ko'e 
gów. Jeden z przybyszów należał już do 
rzędu notorocznych przestępców. który 
odsiadywał karę półtora roku więzienia 
za zbrodnię podpalenia. Niebawem cała 


cie tego od strony podwórka do Zabłoc- 
kiego ponownie oddano 3 strzały karabino- 
we, na szczęście i tym razem chybione. 

Jak zdołano ustalić, sprawcą podstęp 
nych strzałów była krewna Dzikowiczą, 
Anna Dzikowska, która usiłowała zastrze- 
lić pana młodego, bowiem ten obiecał 
swego czasu ją poślubić, lecz ostatnio 
„rozmyślił się" i ożenił z bogatszą miesz- 
kanką sąsiedniej wsi. 

Dzikowską aresztowano. 


na prawo i na lewo niespokojnie poczem — Dzień dobry, stryju Wiktorze? 
wymawiając s.ę nagłym atakiem migre- — Dzień dobry cjoci Eramji! — wo. 
ny skróciła wizytę. łał Lucjan donośnym i radośc.ą  dźwię- 
Następnego dnia zjawiła się pani| czącym głosem, otwierając ogrodową 
Lorte żona dyrektora kolegjum, znana furtkę z hałasem. a 
ze swej gadatliwośc, z reber(uarem naj- Oboje starzy pośpieszyli jak mogli 
nowszych. plojek; będąc zmuszoną wy-|na jego spotkanie. 
trzeć nos w trakcje opowiadania, robiła — Jakże długo kazałeś nam czekać 
wolną ręką znak, że zaraz mówić będzje | nz siebje — mów.ł pan Sacrody obejmu- 
dalej. Ni stąd ni zowąd, po pierwszym l jąc tkliwje bratanka. 
potoku słów urwałą nagle, oglądając się| — Czemu tak zwliekałeś 
na wszysęk,e stróońy z niepokojem. Po- dem, Lucyku! — pytała pani 
czem odsunąwszy ruchem nerwowym rzucając mu się na szyję. 
ofiarowaną sobie szklankę „porto pod. Chłopiec całując to jedno to drugie 
pre,ckstem niedyspozycji wymknęła się serdeczne, węszył niespokojnie na wszy- | 
czemprędzej z salonu, | stkie strony, mimo, że był w przedpoko- | 


Saerody 


Nie lepiej poszło z generałem. ju dopiero, tuż przy drzwiach fronto- 
— Nie dziwię sję naszym znajomym, wych l.. 
że tak krótko bawili u nas — mówiła Co będzie dalej! — myśleli stryjo- 
nazajutrz pani Sacrody do męża po po- stwo, " 
wrocje z targu, — powietrze w mieszka- Lucjan tymczasem wieszając palto | 
niu naszem jest okropne! Kiedy się kapelusz i laskę, opowiada} bezładnie 


wchodzi z dworu osobliwie, ,,., 

— Może być!... Isęotnie (.... 
wiścje..... bąkał pan Sacrody. 

Rozpacz ogarnjała staruszków! Mo- 
rowa woń z domu rozchodziła się 
po ogróczie, tłumiąc balsamiczny zapach 
róż jesiennych, wyganiając znajomych 
i przyjaciół od nich, jak od zadżumio- 
nych! 

Byli sami! Lucyk nie przyjeżdżał! 

Służąca nje wracała!..., 

Czyżby | onl.,.... 

Ha! Trudno! Trzeba opuścić ten dom 
urzeczony! Bvli w nim zanadto szczę- 
ślini!: 


swe przygody wakacyjne į myśliwskie, 

— Zły jestem, że musiałem wracać 
przed przeloąem dzjkich gołębi —— dodał 
na zakończenie poczem zamilkł jakgdy- 
by oczekując czero$. 

— Czy młody Tuffe oddał stryjostwu 
moją walizkę? — spytał po długiej pau- 
zje wreszcie, 

— Tak — pośpieszyła pani Sacrody z 
odpowiedzią — Adela postawła ją na 
szafie w górze. 

— Dziękuję... Ale... 

— Co takiego? 

— Nie zrobiło 
jemność? 


Rzeczy- 


to strviostwu przy- 


Zło: | ciszka 
przykryteg 


Okręgo- 
Sranjsławę 
przez 


akuszerkę, 
aby jej postawiła bańki przeciw „bólom 
jednakowoż 
na podstawie pewnych oznak, stwierdzi- 


dzjecko. Klimkowska 


| den 
| kochanie... — wtrąciłą stryjenką. 


z przyjaz- | s 


tumila", 

Dziecko niebawem 
Klimkow 
o | przysięgiych, osk 


| cjiobójstwa, 


zmarło, a Fran. 
(a staje przed sądem 


com w gospodarstwie. 
lęk į wstyd 

przed językami ludzkiemi. Tak dociagnę- 

ła do jesieni br., aż w dniu 80 września 


kiem spotkaniu mam tydzień domo- zaniedbanie niezbędnej po gdy nikego nie” było w domu, urodziła 
wych „niepokojów“, Jakjeś niesamo- | Mócy przy porodzje. "m dziecko. Obawiając Się, aby ojciec z po- 
wite historje, których się dowiedziała Inaczej natomiast ze Stanowiska | wodu drugiego już nieślubnego dziecka 
„ z zupełnie pewnego źródła”, nje dają karno = sądowego, przedstawja _ się| nje wyrzucił jej z domu | nie wydziedzi- 
jej po nocach spać. Najgłupsze plotki, dzieciobójstwo, które popełniła niejaka czył, postanowiła dziecko udusić. 

| najkłamliwsze historyjki, oszczerstwa, | Franciszka „Klimkowska z Żurawicy Ww tym celu kiedy dziecko zaczęło 
| potwarze į ts d. — oto skurki miłej po- pod Przemyślem. Liczy ona lay 28 | płakać, ścjsnęła mu ręką szyjkę, załka- 


ła usta | nos, tak długo, aż przestało od- 
dychać, Zwłoki owinęła chustką, wynio. 
sla ną podwórze, gdzie wykopała dół j 
tam znagrzebała. Następnego dnia nad 
ranem wygrzebała zwłoki zaniosła na 
cmentarz i tam ponownie zakopała. 
Fedyna stanie przed sądem przysię- 
| głych, oskarżona o zbrodnię dziecjobój- 


urodziła | stwa. 


Dwa wagony na jednym torze. 


ajowa we Lwowie, 
specjalnie urządzonej zwrotnicy. 

Gdy oba wozy znalazły się w pobliżu 
zwrotnicy, jeden z nich miał zjechąć na 
boczny tor, zaś drugi w tym czasie miał 
przejechać nawprost toru, Tymczasem z 
nieznanej narazje przyczyny oba wozy ja- 
dąc z całą szybkością znalazły się na jed. 
nym torze i 

wjechały na siebie. 

Skutki zderzenia okazały się fatalne, 

albowiem kilku pasażerów z obu wozów 


zostało silnie kontuzjonowanych, a w 
szczególności: Leon Karwowski, dyr. 
szkoły. 


Na miejsce katastrofy *wyftchało Po- 
golowie ratunkowe, które udzielilo otia- 
rom zderzenia pierwszej pomocy, 


Flultajska czwórka w celi. 
Nieudany podkop 


czwórka doszła do porozum'enia, przy. 
czem podpalacz M, zaaranżował ucięcz 
kę. C chocki noya żelazną, wyłamaną z 
łóżka, począł wiercić w murze. dziurę, 
drugi zagłusza! robote śpiewem a trze 
zaś spełniał rolę 
pilnego obserwatora 
Jednak dozorca usłyszał niebezpieczne 
[szmery | domyślając sięo co chodzi. 
przywołał woźnego oraz posterunkowe=- 
go, poczem wspólnie uniemożźliwiłi dal- 
|szą akcję podkopu. a ` 
Cichocki i Domagała stanell przed 
szwartą izbą karą sądu okręwowego. 
Əskarżen! winę swoją starau sie osłabia 
ttybunał jednak wymierzył nn karę wW% 
«zena przez pół roku. 


o 


— Owszem, kochanku! — ‘odpar 
stryj - radzi byliśmy, żeś nam w ten 8Dpo- 


|sób przynajmniej dał znać o sobje.... 


i 
Í 


— Wolelibyśmy jednak otrzymać je- 
z twych dobrych serdecznych listów, 


— Wybaczcje.,„ Ale... pow.edzcie: Mij.. 
czy były miękkie, tłuściutkie, soczyste.. 

— Soczyste?... — powtórzył pan Sac- 
rody jak echo — o czem, do kroćser, mó. 
visz, chlopcze? 

— O czierech kuropatwach, które 
włożyłem do walizki. _N.e wspominałem 
młodemu Tuffe o nich, pozostawiając wam, 
ofiarowanie jednej sztuki majce jego, 
gdybyście uważali to za wskazane . mówil 
Lucjan wodząc zdziwionym wzrokiem. 
po twarzach państwa Sacrody, którzy z 
oczyma łez pełnem! uśmiechafi się  tklj- 
wie do niego. 

— Z czego była twoja walizka, chło. 
paku drogi? — spytał wresze.e stryj 
Wiktor. 


— bu. Z ... Z wulkanizowanej fibry... 
— odparł szeroko otwierając oczy, 

Idźże i rzuć ją do rzek; coprędzej — 
przykazał pan Sacrody z powagą profe- 
sora uniwersytetu — Marsz! Słuchać 
starszych! Dostaniesz inną! Z świńskiej 
s.óry! Cecicho! Cecjcho!.. Nie pytaj o 
nic! Masz węch na to, żeby zrozumieć! 
I my z ciotką zrozumieliśmy, nareszcie! 
Idź, kochanku. Idź! Rzuć czemprędzej 


walizkę twą do rzeki! | 
Mw J.$ 


przyniosła też ze 
związane sznurem, 
s;wierdz,łą, 
jeszczę 


arżona o zbrodnię dzje- 


Trapił ją ciągły 
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tak ma! 
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. Niech żyje Sonia! 


Szczegóły powitania słynn 


1 Katowic donosza: 
Ja kilka minut przed nadejściem ber- 


ligiego pociągu, nie można sie było do- | 


stina dworzec katowicki. Przyjazd bo 
win mistrzyni świata fenomenalnej ły- 
żWrki Soni Hen e, zelektryzował cały 
świt sportowy Ślaska., Zacełebia Dąbr., 
afwet Warszawy. Ne też dziwnego, 
żęjchwilą ukazania sie uśmiechniętej 
twizy Soni w drzwiach wagonu, zer- 
wd się spontan czny okrzyk zebranych 
„Nich żvje*., Krótkie powitanie przez 
pesa PZHL. dr. Polakiewicza ( radcę 
Chranowskiego z Warszawy spotęgo- 
wib jeszcze 
dobry humor Sanl 

(jgpakże jak to u nas zwyvkie bywa w 
tach wypadkach. zawsze coś — nieste 
rex nie dopisuje. Mianowicie musimy 
wspomnieć o kwiatach. które wręczono 
tak matce Soni, jak į samel mistrzyni. 
Bily... zbyt skrorine. A przecież mo- 
żił się było zdobyć na wiecej okazałą 
wiizankę. 

fZ trudem udało sie Sont wsiąść do 
samochodu, który wraz z iei rodzicami 


odjechał do hotelu „Savov“, Tłum rzucił | 


się W Pogoń za samochodem f przed ho- 
tdem urządził gościom nowa owację. 

Sonię polubili odrazu wszvscv. Jesz- 
cie się dobrze nie zagospodarowała, kle 
dy przedstawiciele prasy przypuścili do 
nej pierwszy atak". który uwięczony 
został wycłaoenięciem tej z pokoju Uda- 
ło mi się uzyskać pierwszy wywfad, krót 
kl coprawda. ba na długf nie bylo czasu 
Sonia zajęta jest ciągle mvśla o pogodzie 
f towych łyżwach. a jej „Papa”* domaga 
się ciągle, by poszła choć 


Brawo Gar 


ej łyżwiarki w Katowicach, 


na godzłnke spać, 
Trudno ją jednak było przekonać, o ko- 
nieczności odpoczynku gdyż jest silte 
podniecona. Przyjęcie ( powitanie na 
| dworcu wywarło na niej stlne wrażenie 
— Jak się pani czuje — zapytuję mi- 
| strzynię. 

— Doskonale. Podróż bvła śwtetna. 
mimo. że już o godzinie 6 musiałam 
|wstać. Cieszyłam się bardzo na samą 
myśl o wyjeździe da Katowic. Pragnę 
tu po raz pierwszy w tym roku zademon 
strowac swoją sztukę na wolnem powie: 
trzu. Dotychczas ponpisywałam się tylko 
w pałacach sportowych. lub na torz ch | 
zamkniętych. Przywiozłam sobie į nowe | 
łyżwy. Mam z niemf kłopot. bo lak wie 
dzę, poroda i u was nie dop'si *. W Ber 

linie również pada od pontedz'ałku. 

Dyskretnie zapytuje Sonte. czem na- 
leży sobie tłumaczyć. że mtmo tak m?o- 
dego wfeku, jest dziś najlopszą łyżwiar- 
ką świata. 

Odnowiada cichuteńko. 

— Bardzo lubię tańczyć a przytem 
gram w tennisa, przyczem od dwóch lat 
z zamiłowaniem poświecam sle tańcom 
klasycznym. Przez systematyczne ćw'- 
czenia na lodzie, od wczesnych lat, do- 
szłam 


do tego poziomu 
a mam to do zawdzięczenia ałównie mo 
im rodzicom, którzy opiekula się mną z 
całem poświęceniem. 

Na pytanie co myśli o wvieźdzłe do 
Lake Placid. zdołała mi tylko powie- 
dzieć że przedtem wvieżdża do Paryża 
Londynu i Berlina gdzie wystąpf po dwa 


kowieniko! 


Jak polscy atleci zdobyli pierwsze nagrody? 


„Niedawno całą prasę niemiecką bez 
względu na odcjenię polityczne obiegła 
wieść oniezwykle sensacyjnem zwycięstwie 
w hamburskim „Theater des Westens* 
bowiem tam właśnie od dn. 21.go paź. 
dziernika do 13-go września r, b. odbywały 
się międzynarodowe zawody atletyczne 

0 mistrzostwo świata, 
które w roku ubiegłym zdobył Teodor Sztek 
ker. W roku bieżącym regulamin zawodów 
był znacznie obostrzony, bo Międzynaro- 
dowy Związek Atletyczny wprowadził no 
wy Paragraf, na podstawie którego zniesio. 
no rewanżowe spotkania. 

Do walk stanęło ponad 80 zawodników 
eprezentujących wszyskie narody świata. 
polske reprezentował Aleksander Garko- 
vienko i Leon Pinecki. Zapasóm, przez ca 


ięcy publiczności szczelnie zapełniającej 


ofia- Go, pub czasu przygłądało się okolo 6 


44 


wrzymią salę „Theater des Westens“, 

I W finale walk, z 80 zawodników, 

+ pozostało tytko 10, 

miedzy nimi obaj Polacy. Rozgrywka o 
strzostwo świata nastąpiła między dosko 
tym atleta finlandzkim Petersenem a Alek 

drem Garkowiónką i trwała czterdzieści 

jika minut. W rezultacie Polak zwyciężył. 

że zwyciężył Garkowienko drugiego, 


mniej groźnego przeciwnika, Niemca We- 
stergardt - Schmidtha. Faktem charaktery 
stycznym jest, że mimo porażki Wesergard- 
iu, który jest Niemcem i rodowitym ham- 
burczykiem, widownia przyjęła zwycięstwo 
Polaka 
niesłychanie entuzjastycznie, 

tak zresztą jak i niezwykle przychylnie 
ustosunkowały się wobec polskiego ailety 
redakcje wszystkich bez wyjątku dzien. 
ników niemieckich, zamieszczając szczegó- 
łowe sprawozdania z przebiegu walk i fo- 
lotografje Garkowienki. 

Warto zaznaczyć, że w obecnych zawo 
dach nie tylko pierwsze miejsce przypadło 
barwom polskim. Drugie otrzymał znany 
„nelsonista* Pinecki, a dopiero trzecie — 
Westergardt - Schmidth i czwarte — Peter 
sen. 

Nie potrzebujemy dodawać jak wielkim 
atttem propagandowym, zwłaszcza w pew- 
nych warstwach gpołeczeństwa jest zwy. 
cięstwo barw polskich, tembardziej że 
występował w nich człowiek skromny, spo 
kojny, nie Staralacy sie o żadna reklamę, 
Zwycięstwo Garkowienki jest wielkim suk- 
cesem polskiej atletyki na terenie miadzy. 
narodowym. 


/Rekordy meskiej lekkoatletyki. 


Ciekawa tabela. 


Tabela męskich pols' ch rekordów lek- 
kdletycznych jest następująca: 60 i 200 
mi~ Sikorski 6.8 ; 22,2, 100 m. — Troja 
nóski I 10.7, 300 m, Weiss 36.7, 500 m. 

uber 1:08, 800 m. — Kostrzewski 1.55, 
10 m. Foryś 2:34.1, 1500 m. — Petkie- 
wł 3:57.2, 2,3,5 i 10 km, — Kusociń. 
sk :32.4, 8:33.4. 14:42 8, 31:39.8, 15 
ki Í 30 km. — Freyer 50:58 £ 2:01:36, 
bł godzinny Freyer 17279, 20 km. — Ko- 
tdiej 1:14:57,25 km. — Lech 1:38:10, 
ch I km. — Kaczmarczyk 4:25.6, chód 
2m. — Płaszycki 9:23:2. chód 3, 54 10 

— Wudkiewicz 14:266, 25:28.6 i 
580.8 chód godzinny — laius 11371, 110 
ii” płotki — Trojanowski I 1553 265 
4 m, płotki — Kostrzewski 54.2, 4% 100 
í arszawianka 43 R, Ą4%400 m. — Po- 
fla 3:28.6; 44200 m. 4X1500 m. 


Kalendarz 


zł, 


pokrywając tylko kośzty 


aż do drobnych porad domowych 


Zamówienia 
oraz 


300-u stronicowy | | 


Niezwykle bogata treść tworzy z naszego Kalendarza rodzaj 
encyklooedji życia codziennego, w której każdy znajdzie 
wszystko co go inieresule, od statystyki politycznej i gospodarczej 
, lekarskich, prawniczych, rolniczo- 
gospodarskich, wielkich wynalazków i odkryć i ts d. i t. d. i 


10% 100 m., 3% 1000, szwedzka i olimp — 
AZS warsz. 1:34.8, 17:13, 1:51,8, 7:58, 
2:04 i 3:26. Reprezentacja miała wyniki 
4X100 m. 43,4, 4X200 m. — 1:31, 
4X400 m. 3:23,4, szwedzka — 2:03, olim 
pijska 3:26, wzwyż z miejsca — Cejzik 
144, wdał z miejsca — Dzwonkowski 299, 
wzwyż Giedgowd 184,5, wdal i trójskok — 
Sikorski 732 i 13,02, tyczka — Adamczak 
370.5, kula — Heljasz 14.66.5 i oburącz 
25.62, dysk Heljasz 45.09, oszczep — 
F. Mikrut 60.22, dysk į oszczep oburacz —- 
Szydłowski 75,04 4 9627. młot — Więc. 
kowski 35.16, 5-bój i 10-bój Cejzik 3613 
i 7233 pkt. 

k A z we fikaci ' oszczep — F 

ikrr W. vsk i ku — 

tasz 70.00 1 27.08, la oburącz — Hel 
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na rok 1932 


otrzyma każdy czytelnik naszego pisma za 


ami 


porta, opakowania 1 t. p. 


i wpłaty z podaniem dokładnego imienia, nazwiska 
adresu należy uskuleczniać do 25-g0 
przekazowych P. K. O. 

lub w administracji Łódź — ul. Piotrkowska Nr. 11 


goa r. b. na blankietach , 
Nr. 68007. 
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| wym nie szukał dostojeństwa, które zasługi Jego 


Ri 
wę odzyskania Wolności. O to modlił się do 


| do codziermei wałki na każdym odcinku wielkie 


Konferencja 0 
ciekawe 


W dniach 12 į 13 b. m. odbędzie się w 
Państwowym Urzędzie Wych. Fiz. w stoli- 
cy konferencja, celem zebrania materjału, 
któryby pozwolił ustalić zasady współpra- 
cy okręgowych ośrodków w. f. i p. w. oraz 
poradni lekarskich ze związkami i klubami 
sportowemi. 

Na konierencji obecni będą wszyscy ko 
mendancj ośrodków oraz delegaci związ- 
ków sportowych. 

Wygłoszone będą referaty następujące: 


kręgowych ośrodków w.f. 


referaty. 


Programy wyszkolenia ośrodków, Idealna 
organizacja ośrodka, Ośrodek dziś i w przy 
szłości, Jak podnieść aktywność poradni 
sportowo - lekarskich, Zawody sportowe i 
próby na P. O. S., O najistoiniejszych po- 
trzebach wychowania fizycznego i t. d. 

Przedstawiciele związków sportowych 
mówić będą o zamierzeniach, potrzebach i 
postulatach, jakie sport wysuwa pod adre. 
sem ośrodków, 


————— 


Nowe odznaki 


dziennikarzy sportowych. 


Zarząd Główny Polskiego Związku 


| przystosowaną do noszenia na klapae mary 


Dziennikarzy i Publicystów Sportowych | narki, 3) odzńaka 


ogłasza konkurs na wzór odznaki człon- 
kowskiej Związku. 


ma być estetyczna, 
Termin nadsyłania projektów upływa 


Warunki konkursu Są następujące: 1) |z dn. 31 stycznia 1932 r, Godło autora win 


Odznaka członkowska ma łączyć w sobie 
symbol prasy i sportu, 2) odznaka ma być 


no być załączone w oddzielnej kopercie. 
Nagrody pieniężne nie są przewidziane 


Dla 105 tysięcy widzów. 


Program igrzysk olimpiiskich w Los Angeles. 


Wielki stadjon olimpijski w Los Ange- 
los został już całkowicie wykończony. Mo 
że on pomieścić na miejscach siedzących 
105.000 widzów. 

W stadjonie tym rozegrane zostaną kon 
kurencje następujące: 30 lipca — uroczy- 
ste otwarcie igrzysk, 31 lipca — 7 sierp- 
nia turniej lekkoatletyczny, 7, 9 i 12 


sierpnia — pokazy gry „Lacrosse*, 8i 
11 sierpnia — półfinały i finały w hokeju 
na trawie, 8—12 sierpnia gimnasjyka, 8 
sierpnia — pokazowe mecze amerykański" 
go futballu, 13i 14 sierpnia — zawody 
hippiczne, 14 sierpnia — uroczyste zaiti- 
knięcie igrzysk. 


Smierć 5-ciu piłkarzy. 


Tragiczny mecz. 


Na meczu piłki nożnei w mieiscowo- | 5-cin sportowców 


poniosło śmierć 


ści Killaoe w hrabstwie Clare zdarzył | w lodowatej wodzie a jedneco z nich u 
się wstrąsający wvmadek. Zawodnicy, | ratowano. Policia aresztowała organiza- 
biegnąc za piłką, powpadali do głębokie | tora meczu, który nie postawił żadnej 


go kanału, pokrytego cienkim lodem. 


barjery miedzy boiskiem a kanałem. 


Jutro wszyscy spełnimy swój obowiązek! 


Oficjalny dzień 


Jutro już odbędzie się oficialny pow- 
szechny spis ludności Nie bedzie w ca 


spisu ludności. 


norowych komisarzy spisowych. Zro* 
zumienia dobrej woli, a czesto entuzja- 


łej Polsce ani jednego mieszkania, anf| zmu tych ludzi nie przyćmiła nawet cię- 


jednego budynku mieszkalnego a nawet 
więcej: an jednego schronienia. gdzie 
zamieszkał człowiek. choćby miało to 
być w namiocie, na tratwie. lub w cygań 
skim wozie wędrownym, gdziebv níe zło 
żył swej wizyty honorowy komisarz 
spfsowy. Jeśli w mieszkaniu nie zastanie 
nikogo to przyjdzie raz druci ; trzeci. 
O znajdujących się poza domem zasię- 
gnie potrzebnych informacvi od tych 
których zastanie. W każdym razie wszy 
scv muszą być snisanł į opisani ji wcią- 
gnięci na arkusze spfsowe. 

O celach II spfsu ludności wszyscy 
abywatele — jak się zdaje — sa już do- 
statecznie uświadomłeni Wszyscy wie* 
dzą, że wyn'ki spisu odtworza strukturę 
społeczną, gospodarcza. narodowościo- 
wą i wyznaniową państwa polskiego, że 
rzucą jasne śwłatło na stosunki zawodo 
'we kwestje mieszkaniowa 1 budowlaną 
i na wiele innych ważnych zagadnień 
społecznych i państwowych. nie mówłąc 
już o samym dostarczeniu cyfry ludno- 
ści w państwie. 3 

Społeczeństwo dało wyraz swemu 
zrozumieniu celów spfsu Dowodem tego 
było ustosunkowanie stę do spisu całej 
prasy oraz organizacyj społecznych. Naj 
wymowniejszym jedrakże fest fakt że 
znalazło się w społeczeństwie około 
150,000 osób, które bezfnteresownie za- 


offarowały swą pracę w charakterze ho | 


żka atmosfera powszechnego kryzysu. 

Akcja spisowa, obeimujaca cały kraj 
opiera się więc na 150-cio tysiecznej o- 
chotniczej armji, ożywionej iaknajlep- 
szym duchem pracy społeczne. O tem 
należy przedewszystkiem pamiętać, Ko- 
misarz spisowy, który zapuka w dniu 
9 grudnia do każdego mieszkania, to 0- 
bywatel (lub obywatelka) który bezinte 
resownie podiat się kilkudniowej i nie- 
łatwej pracy. Społeczeństwo powfnno 
w całej rozciągłości ocenić te ofiarność. 
Życzliwe przyłęcie zgłaszałacego się db 
domu komisarza powinno stać się pierw 
szym tego dowodem. To jednak nfe wy- 
starcza. Należy również ułatwić pracę 
komisarzowi. przygotowując wcześniej 
odpowiedzi na pytania kwestionarjusza 
spisowego, przytem odpowiedzi proste 
i prawdziwe. 

Prawdziwość | dokładność zeznań 
jest zasadniczym obowfazk'em wobec 
aktu państwowego tak wielkfel wagi, ja 
kim jest spis Niczego się przytem oba- 
wiać nie trzeba, pamiętając. że tajemni- 
ca spisowa jest przestrzegana jaknaj- 
skrupulatniej, ' że na niczyja szkodę ze- 
znania spisowe nie mogą być wykorzy- 
stane. Wprost przecfwnie: snis odbywa 
się wyłącznie pod hasłem dobra państwa 
i wszvstkich obvwatelł. 

A zatem w dniu jutrzejszvm spełnij: 
my godnie } ochoczo swój obowiązek! 


Odezwa komitetu 


uczczenia 25-lecia sakry biskupiej 
J. E. Ks. Biskupa D-ra Władysława Bandurskiego. 


— Jeśli 7a życia mężów zasłużonych czcimy 
ich obchodami rocznic, zasług | odznaczeń, to 
ma swój złębok! cel. 

-W dzisiejszych czasach zamętu wszelkich 
pojąć etycznych. zachwianie równowagi eko 
nomłcznej I ogó!nego chaosu w szukaniu i pro 
jektach ratunku ludzkości, trzeba i wskazamem 
jest, szukać i wsymajdywać w narodach jasne 
drogowskazy. : 

— Takim drogowskazem, przewodnikiem : 
światłom w narodzie polskim jest ks. biskup 
Bandurski. 

Stanie obok tych, co bez trwogi, bez kompro 
msów przed obcymi, o sprawę polską się uj 
| mowai. On o los Ojczyzny walczył słowem I 
| piórem mocnem ramieniem wspierał słabych ` 
wątpiących, zagrzewał głosem klacym z globin 

|duszy do głębi sumień, wstrząsał siłą przeko- 
hania I wymową ospałych i obojętnych. Jest jed 
nym z pierwszych. Co Niepodległość naszą bu- 
dowali i mało Mu jest równych w zasłudze 

— Wierzył w Polskę Wolną, wierzył w lud 
polski o wolność walczący, ukochał wszystkich 
Rodaków czy na ziemi ojczystej żyjących, czy 
dalekich od Niej, ale bliskich Jego gorącemu ser 
ou, Jego niezlomaej Idei. 

— Kapan w duchu prawdziwie Chrystuso- 


Mu zjednaeły, nie nglądał się na siebie i los 
swój, obchadzit Go tylko | zawsze los Narodu. 
| który Bóg pozwotk Mu prowadzić po chwaleh- 
| nej drodze ofiary | poświęcenia za świętą spra- 


Pana Zastępów przy  Ofierze Mszy Świętej 
przez długie lata pobożny Kapłan, gotując się 
gc frontu p xo obrony narodowej. Do Boga 
do ludzi o Boskiem mówił mi. 
"mef, jak płomień rozniecać w 


sobie należy. by mroki ctemnych dni rozświe- 
tlić. Mówł do tlumu z całą siłą przekonania i 
Bóg sprawił, że Czcigodny Kaznodzieja docze» 
kał zwycięstwa dobrej sprawy i ziszczenia 
swych idealów, Porywał za płóro i pisał. a licz 
ne rzeszy czytały i szerpały z Jego książek no- 
we siły duchowe. 

Niezmordowanie służy Biskup  Bandurski 
bliźnim, jest ojcem duchowym obrońców Ojczy 
my. inwalidów, sierot po poległych w boju, 
sam poświęca się bez przerwy w ubogich wio- 
kach unickich na krańcach Rzeczypospolitej ze 
wntąrz, czy wewnątrz Kraju, wszędzie złoto- 
ustna Jego wymowa świadczy głośno. jak silnie 
tak gorąco miłością bie Mu serce dla swolch. 
To też nic dziwnego, że społeczeństwo zapra£- 
nęło uczcić 25-lecie Jego święceń biskupich ji 
bfleuszowemi obchodami na terenie całej Odros 
dzomej Ojczyzny. 

— Trzeba żeby młodzież nasza zbierając owo 
ce trudów ł walk starszego pokolenła, mogłą w 
śwłetlanej postaci Biskupa Bandurskiego widzieć 
symbol poświęcenia ł miłości Ojczyzny i z Niego 
brać przykład Jak żyć działać należy. 

— Niech to życie czyste, ten umysł szeroki ta 
szlachetność w ujmowawlu zjawisk życiowych 
naszemu społeczeństwu będzie drogowskazem 

— Niech wszyscy — kto Polskę w sercu nosi 
uczel Ją w osobie jednego z najlepszych Jej sy 
now. 

— Uroczystości jubiłestzowe w Wilnie odbę 
da się w dniu 10 styczwła 193% r. pod protektora 
tom Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Ignace- 
mo Mościckiego i Pierwszego Marszałka Polski 
Józeła Piłsudskiego, 


Za Komitet Wykonawcry 


Prezes: (—) Stan. Skwarczyński. 
„genera? brygady 
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Kolar pod Iotomdiyi, 
Desperacki czyn sportowca. 


Ze Lwowa donosza: 

Wczoraj wczesnym rankiem popełnił 
samobójstwo przez rzucenie się pod ko- 
ta pociągu na Persenkówce. znany Iwo 
wski kolarz 

Stanisław Pelc. 
Przeprowadzone na miejscu przez wła- 
dze policyjne dochodzenia wvkazały, 
że Pelc dokonał samobójstwa prawdo- 
podobnie z powodu nędzy, 

Zwłoki denata odstawiono do Instytu 
tu medycyny sądowej. 

IEEE AN ZE IROK EAN ZOT OE ERT T E 


Niezłe połowy rybaków 
w listopadzie. 


Z Gdvni donosza: 

W listopadzie złożono u polsk'ch wy- 
brzeży morskich ogółem 328.177 kg. ryb 
wartości 277.860 zł. 

Pogoda była dość burzifwa i chłodna 
w obwodzie gdyńskim dni burzliwych 
było 8, a w helskim — 3. Połowy 

były naogól niezłe 
zwłaszcza szprotów. płastug | wątlnszy 
uatomiast słabo wypadły połowy śledzi. 

Wędzarnie przerabiały około 2.000 
sentuarów ryb głównie szprotów, płar 

tug | węgorzy. 


-~ 


Radjo-kąci 
adjo-kącik 
ŚRODA. 

11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czast 
12.05 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka gra. 
mofonowa, 13.10 Kom meteorol., 13,15 Kom. 
gospodarczy, 14.50 Muzyka gramof., 15.15 Wia- 
domośc! harcerskie, wyzł. podharcmistrz Wie- 
rusz + Kowalski, 13.20 Kom. Tow. Kooperatystów 
oraz gielda pieniężna, 15.25 Skrzynka pocztowa, 
15.45 Kom, dla żeglugi | rybaków, 15.50 Muzyka 
eramof, 16.20 Odczyt ze Lwowa, 16.40 Muzyka 
gramof. 16.55 Angielski (Linguaphone), 17.10 Cå 
czyt, 17.35—18.30 Utwory E, Kalmana w wyk. 
ork. P, R. 18.30 Rozmaltości, 18.55 Transm as! 
pelu z I putko Szwoleżerów im. marsz. Pilsud- | 
sklego z okazji święta pufkowega. 19.30 Kom. 
rolniczy, 19.40 Program na dzień nast. 19,45 
Pras Dz. Radj., 20.00 Peljeton muzyczny, 20,15—- 
2100 Podróż na gapę — wesoła audycja, 21.00. 
Kwadrans literacki. „W pociągu” B. Shawa, 
21.15—22 10 Recital fortepianowy B. Kona, 22.10 
Dodatek do Pras Dz. Radi., 22.15 Komunikaty, 
22.20 Wiadomości sportowe, 22.25 Muzyka gra» 
mof. 22.45 „La collaboration de la Pologne dans 
la formation dn principe de natlonalitć dans les 
rapports internatłonaux au XIX-me slèclo" — 
Marcel Handelsman, doyen se la Faculté des 
Lettres de Varsovie, 23.00—24,00 Muzyka ta- 
nęczna, i 
KATOWICE, środa. 7 

11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu Í 
program na dzień bież, 1210 Muzyka gramof. 
13.10 Komunikaty, 15.05 Koncert D-dur Brahmsa 
(płyty), 15.55 Bajeczki dla dzieci, 16.10 Inter- 
mezzo muzyczne, 16.20 Odczyt ze Lwowa, 16,4% 
Skrzynka pocztowa, 16.55—15,30 Transmisie z 
W-wy, 18.50 Rozmaltości, 1905 Odcinek po- 
więściowy, 19.20 K. Nitschowa: Gospodyni šis» 
ska. 19.45 Pras. Dz. Radj,, 20.00 Feljeton muz. 
20.15—22 30 Transmisje z W-wy, poczem pro- 
gram na dzień nast, 22.30 Recital skrzypcowy 
M. Fliederbauma, 23.00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, środa, 


14.45—15.30 Teatrzyk dziecięcy, 16.30—17 30. 
Koncert z Hamburga, 17.30 — 17.55 Rellzline pte 
éni murzyńskie, 18.00 — 1825 Dr. O. Goetz: 
Teatr a konsument, 18,30 — 1855 Dr. Lelimann: 
Jakim zmianom podlega prawo obecnie, 19.00-- 
19.25 Dyr. Lenz: Kryzys gospodarczy a sila na- 
bywcza urzędników, 19.30 Transm. z Hamburga 
nast. Komunikaty | muzyka taneczna, 


(0 nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Mieszkanie Zojki 

Teatr Kameralny — Ona czy jej siostra. 

Teatr Popularny — Express północny 133, 

Teatr Kameralny — po poł. Hau-haa; wiecz, 
Ona czy jej siostra 

Coctall — Śmiej stę śmiej. 

Apollo — Nibelungi. 

Bajka — | Pat | Patachon jako strzelcy. 
Djabeł. 

Casino — Noce paryskie 

Capitol — Kwiat Algeru. 

Corso — |. Ucieczka od szczęścia. II. Dia: 
beł z Arizony. 

Czary — Statek przemytników. 

Grand Kino — Rozwódka  * 

Luna Obława w Paryżą 

Mimoza — Uwiedzłona 

Odeon — Pan Cytryn z Pomeranji 

Oświatowy — Dla dorosłych: Maska obłu 
dy; dla młodzieży: W ogniu I potokach krwi. 

Pałace — On albo ja (Harry Peel) 

Przedwiośnie — Kobieta z przeszłością 

Rakieta — Noce kaukaskie 

Resursa — Tragedja napiętnowanych 

Splendid — Miłość Żorzety 

Wodewil — Pan Cytryn z Pomeranji 

Zachęta — Upiór w operze 
EA, 


WINSZUJEMY: 
Jutro: Walerji { Leokadi, . 
Wschód słońca 7.30. 
Zachód — 3.26, 
Długość dnia 8.12, 
Ubyło dnia 8,49. 
Tydzień 50._ 
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Niesamowita przygoda lorda. 


Zemdlona kobieta na szosie. 


Noc była piękna, księżycowa. 

Lord Ferry Hattwel, członek parla- 
nentu angielskiego, jechał szosą, wiodą- 
cą z jego posiadłości szkockiej z Lon- 
dynu. 

Siedział przy kierownicy swego samo 
chodu, senny ; zmęczony, rozmyślając o 
chwili, gdy znajdzie się już w swem ion 
dyńskiem mieszkaniu. 

Zegarek w samochodzie wskazywał 
północ, zegar szybkości 80 kilometrów 
3a godzinę, gdy lord nagle pociągnął 
za ręczny hamulec į; jednocześnie naci- 
snął nożny. 

Samochód zatrzymał się w miejscu 
W blasku reflektorów ujrzał lord leżą- 
cą na ziemi, najwidoczniej 

ranną kobiete 
i klęczącego nad nią mężczyznę. 
Lord Hattwell wyskoczył z auta i ostro 
spytał nieznajomego, co to znaczy. 

Mężczyzna był zmieszany. 

— Ta dama zachorowała... czy mógł 
by pan ją odwieźć do sanatorium w Lon 
dynie. 

— Kim pan jest? — spytał Hattwell 

— Jestem pułkownik Ramsey Oliver. 

ziewam się że nie odmówi pan nam 
tej ludzkiej przysługi. 

Lord pomógł pulkownikowi wnieść 
zemdloną kobietę do samochodu, obaj 
wsiedli | po chwili auto mknęło już dalej, 
oświetloną blaskiem księżycowym szo 


Dojechawszy do Londynu, lord Hatt 
well skierował się do iednego z sana- 
toriów. 

„ Z lecznicy wybiegła służba, otwartu 
drzwiczki, by wynieść chora í oto... nic 
spodzianka! 

Wnętrze samochodu było puste. 

Lord Hattwell natychmiast zawiado- 
mi? policje 


Romans z królem 


o spotkaniu z tajemniczą parą. 

Wysłano na szosę wywiadowców, 
którzy po długich poszukiwaniach zna- 
leźli leżącą na drodze złotą obrączkę z 
literami „R. O.*. 

Dałsze dochodzenie policji wydobyto | 

najaw niezwykłe okoliczności tej za-| 
gadkowej sprawy. | 

Otóż okazało się, że istnieje napraw 
dę pułkownik Ramsey Oliver, ale od 
czterech lat jest w Indjach. 

Wysłano zapytanie do władz wojsko 
wych i odpowiedź była znowu zastana- 
w;ająca: pułkownik zniknął od dwu mie 
miesięcy bez śladu. Sprawa zaczęła się 
wyjaśniać. Policja była zdania, że cały 
manewr z autem służył do zatarcia śla- 
dów 

jakiegoś przestępstwa. 

Lord przypomniał sobie dokładnie 
miejsce na szosie, gdzie leżała ranna ko 
bieta. 

Okazało się, że wpobliżu tego miejsca 
jest willa pewnej staruszki, ciotki pul- | 
kownika Olivera i że co dziwniejsza sta | 
ruszka ta nagle umarła tej samej nocy, 
gdy lorda spotkała przygoda, 

Porównano fakty. Pułkownik zaginął 
ktoś nosił jego pierścień. ciotkę jego 
zamordowano... Komu mogło na tem za- 
leżeć? Tym, którzy po obojgu dziedzi: 
czyli. Byli to niejacy Whyslerowie. mał 
żeństwo, któremu przypadał w udziale 
cały majątek Olivera | jego ciotki. 

Znaleziono  Whyslerów w majątku 
pod Londynem. 

Lord poznał w nich tajemniczą parę. 

Przyznali się, że to oni zgładzili puł 
kownika i jego ciotkę. Podczas ucieczki 
pani Whysler zraniła się i wówczas jej 
mąż podał się za pułkownika. 


zielonego pałacu. 


Zasadzka powabnej dzierlatki na groźnego bandytę. 


Prasa francuska w dalszym ciągu z 
zapałem omawia „wojnę korsykańska*, 
zapełniając szpalty dzienników anegdo- 
tami z życia rozmaitych Spadów, Barto- 
lich i innych Rinaldich. 

Teraz dopiero wiadome są szczegóły 
samosądu, dokonanego na sławnym ja- 
nosiku Bartolim przez korsykańskiego 
obywatela, Simmonietti'ego. 

Simmonnett, widzac bezczynność 
miejscowych władz postanowił sam się 
rozprawić z szefem bandy Bartolim, z 
którym łączyły go „towarzyskie” sto- 
sunki. Zapewne jednak Bartoli nie dał- 
by się wciągnąć w zasadzkę, gdyby na 
przynętę nie użyto ładnej kobiety. 

Niezaszczytnej roli Dalili podjęła stę 
dama z paryskiego półświatka, używa- 
na przez policję do misyj „szczególnej 
wagi”, 

— Policja „pożyczyła“ mi dwóch po- 
mocników — opowiada Simmonnetti — 
młodego czeladnika fachu zbójnickiego, 
benjaminka braci Santonich, niejakiego 
Toto oraz niezawodną Żażę. Mała Żaża 
przybyła, jak u nas mówią „z konty- 
nentu“. W Ajacio odrazu rozeszła się 
plotka, że szykowna turystka przezna- 
czona jest na przynętę 

dla sławnego Spady, 
który pomimo potwornej tuszy i choroby 
serca bardzo jest łasy na kobiety. 

Skoro się dowiedziano, że Simmon- 
netti zamierza „sprzątnąć* Bartoliego 
nie zawahano się odnająć mu Żaży, Wła 
ściciel lasów i tartaków z Verde zaczął 
odbywąć z nią wycieczki w głąb „ma- 
quis", gdzie spodziewał się spotkać Bar- 
toliego. 

I stało się, że w jakiejś karczmie, u- 
krytej w wąwozie górskim, Bartoli-Sam- 
son ujrzał po raz pierwszy tę, która mia- 
ła stać się 

jego Dalila. 
Król zbójników prezentował się fatalnie 
Wracał właśnie z „podatkowej inspek- 


Komfort w kurniku. 
3,200 celek dla kur. 


Hotel kur powstał — oczywiście — 
w Ameryce. Związek hodowców drobiu 
w Kalifornij wybudował pod Los Ange 
łes wielki hotel dlą kur. Gmach pięcio 
piętrowej wysokości posiada 3200 celek 
dla kur oraz 10.000 inkubatorów. Każda 
kura dysponuje '/+ metra kw. powierzch 
ni, posiada do swej dyspozycji wygod- 
nie urządzone gniazdo korytko z pokar 
mem; wszystkie ubikacie tego „hotelu* 
są oświetlowe elektrycznością, wietrzo” 
he wentylatorami elektrycznemi, oczy” 
szczane zapomocą odkurzaczy, zaopa: 
trzone w wodę 

bieżaca zimną į ciepła. 

Zapomocą wind elektrycznych wysyła 
się z dołu nawyższe piętra pierzastych 
gości, pokarm oraz znoszone jaja. Cen 
tralne ogrzewanie regulowane jest przy 
zastosowaniu specjalnych termometrów 


cii“, był zmęczony, nieogolony, miał po- 
darte ubranie, buty powiązane postron- 
kami, oblepione były grubą warstwą 
błota, | 

— | to ma być król „maquis” — za- 
wołała, śmiejąc się szyderczo zalotna 
| £aża. — Ależ gdy się jest jaśnie panem | 
Bartoli nie wypada charakteryzować się 
¡na pospolitego włóczęgę. Niechże pan 


na moją część, 


tach towarzysze Bartoliego. Ich wódz | 
pobłażliwie wysłuchał, a nawet ją prze 
prosił za nieodpowiedni strój i pozwolił 
jej zawiązać sobie fularowy szal w pięk- | 
ny węzeł. 
s, — A ja mam wrażenie — szczebio 
tała Żaża — że Bartoli wcale nie jest 
taki straszny, jakim go malują. Myślę. | 
z możnaby z nim dojść do porozumit- 
nia. 

— Ja przecież nie od tego, żeby : 
Simrmonnettim się pokumać — odparł 
wesoła Bartoli. 


i 
Właściciel lasów Verde dobrze wie- 
dział, co Bartoli miał na myśli. „Poku- 
mać“ się ze zbójnikiem korsykańskim to 
znaczy zawrzeć z nim umowę pienięż- 
ną i wyrazić zgodę na realizowanie nie- 
zliczonych „weksli“ grzecznościowych 
Ostatnio Bartoli proponował Simmon- 
nettiemu przystąpienie w charakterze u- 
działowca do przedsiębiorstwa leśnego. 
Simmonnetti miał dawać pracę, a Bar- 
toli miał inkasować pieniądze. . 


— Zakładam się, że za dwa tygodnie 
dobijecie targu — upierała się Żaża, po- 
syłając zabójcze spojrzenia w kierunku 
brodatego Waligóry. —- Za dwa tygod- 
nie czekać będziemy pana na skraju la- 
su, po zachodzie słońca — dobrze? 


Bartoli zgodził się. Uśmiechała mu 
się myśl spotkania powabnej dzierlatki. 
Stawił się na wezwanie wyświeżony, 
wystrojony w piękną myśliwską kurtkę 
aksamitne spodnie i wysokie buty. Wziął 
też swoją ulubioną strzelbę, odziedzt- 
czoną po jakimś starszym koledze po 
fachu. 

— Ach, jak jabym chciała widzieć, 
jak pan strzela — rzekła doń Żaża pa- 
trząc przymile. — Bartoli podobno nigdy 
w życiu 


nie spudłował. 
A może to tylko legenda? — dodała 
przechylając przekornie główkę. 

— Co? legenda? — żachnął sie Bar- 
toli. — Ja zaraz przekonam panią, jaki 
ze mnie strzelec. 

— No, dobrze. Ja będę sędzią — wo- 
lała. klaszcząc w ręce słodka Żaża. 

Bartoli zdjął strzelbę z ramienia i już 
miał pociągnąć za cyngiel, mierząc w 
najwyższą gałęź sosny, gdy nagle roz- 
legł się strzał i „król zielonego pałacu” 
osunął się bezwładnie na ziemię 

— Brawo, Simmonnetti — krzykne« 
ła Żaża. — A teraz jazda do najbliższe- 
go posterunku. 


się przynajmniej ogoli |Ę 


W mrocznej izbie tłoczyli się po ką- | | 
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Nerwy!... Nerwy|l... 


Liczha chorych umysłowo wzrasta! 


Higjena psychiczna leczy niebezpieczne skłonności. 


Kwestja dziedziczenia chorób psychicz- |do 1929 roku 21.6 proc., w Danji od 1909 
nych s|anowi interesujące | -1928 63,6 proc., w Anglji od 1909— 
nietylko wąski krąg uczonych specjalistów | 1929 314 proc., w Holandji od 1909— 
ale i szeroki ogół. 3929 58 proc., w Szwajcarji od 1910 — 

Liczba chorych 1929 36.8 proc., w Szwecji od 1909— 
wszędzie 1929 121.9 proc., w Japonji od 1909— 

i z zatrważającą szybkością 1929 248.7 proc. Są to liczby, dotyczące 
i niemal w każdej rodzinie znajdują się tylko takich chorych, którzy zostali 
jednostki, których nie można zaliczyć do umieszczeni w szpitalach. 
kategorji w pełni normalnych psychicz Jeśli do tego dodamy jeszcze tych 
nie osobników. wszystkich psychicznie chorych, którzy 

O olbrzymim wzroście liczby umysło- | przebywają poza murami zakładów psy- 
wo chorych świadczy wyrmownie staty- | chjatrycznych, to dojdziemy do wniosku, 
styka, wykazująca znaczne zwiekszenie |że stan zdrowotny ludzkości pod wzglę- 
się liczby chorych w zakładach dla obłą- | dem nerwowym i psychicznym przedsta- 
kanych. wia się bardzo niewesoło. 

Wzrost ten wynosi w W tych warunkach 


zagadnienie, 


umysłowo wzrasta 


Belgiji od 1914 jest rzeczą zro- 


19 żon mormona. 


Bójka wielożeńców. 


i że nawet dziś wiele kobiet mormoń- 
skich zgodziłoby się na powrót dawnych 
warunków życia. „Pani Widstoe jest 
wnuczką mormona Brighama Younga, 
Który znany był z tego, że miał 19 żon 
Pani Widstoe twierdzi, że każda kobie” 
ta wołałaby mieć jedną osiemnastą część 
lobrego męża. niż posiadać na własność 
niepodzielną łobuza. niedbającego ani o 
nią, ani o jei dzieci. Wśród dawnych mor 
monów rozwody były nieznane, a opusz 
czenie rodziny przez ojca i żywiciela 
nie zdarzało się niydy. Teraz i do Salt 
Lake City zakradło się zepsucie i zwy” 
czaje „pogańskiej* Europy i Ameryki. 

Przy sposobności awantury mormoń 
skiej okazało się, że w Anglji mieszka 
kilka tysięcy członków tej sekty, której 
ojczyzną jest Ameryka. 


Policja londyńska została zaalarmo 
wana onegdaj niesłychaną awanturą, 
która wynikła podczas zgromadzenia 
sekty mormonów w Kensington pod Lon 
dynem, 

Zgromadzenie było wielce burzliwe 
i skończyło się 

krzykiem i bójka, 
które zlikwidowała policja. Przewodni- 
czył niejaki Widstoe z Salt Lake City, 
stolicy tej sekty w Ameryce. 

Widstoe jest jednym z 12 apostołów 
mormońskich, Zona jego w wywiadzie 
z jednym z dziennikarzy oświadczyła. 
że wprawdzie wielożeństwo wśród mor 
momów od r. 1904 jest zniesione i zaka- 
zane pod karą ekskomumiki, że jednak 
małżeństwa dawne były 

o wiele szczęśliwsze 


Kryzys w Holandii. 


Na spadku funta angielskiego ucierpiała najbardziej Holandja. Wskutek wstrzy- 

mana eksportu wzrosła nagle nadmiernie armia bezrobotnych. Zaiścia uliczne 

między bezrobotnymi a policią są na porządku dziennym. Na ilustraci: grupa 
strajkujących robotników w przemysłowej osadzie Enschede. 


zdolne zwierzęta 


na usługach oszustów, 


Śpiewaczka operowa G. Wolfson w | dawali zaświadczenia. 
Weimarze ma małego pieska, terriera. 
który będzie mógł być nazwany psem 
cudownym, jeżeli... 

Opowiemy rzecz po prządku. 
Otóż Lumpi (tak nazywa się to cu- 
do) nietylko dodaje, mnoży, odejmife i 
dzieli różne cyfry, podając wynik ude- 
rzeniem łapki o podłogę, ale wogóle od 
powiada „do rzeczy* na różne pytania 
[ak nprz. podczas badania przez sław: 
nego profesora biologii Platte'a i dr. Sie 
wiercowa, zapytany ile miesięcy ma pół 
roku wystukał zipełnie trafnie „sześć“ 
Byłby zatem Lumpi napewno jaż sła 
wą wszechświatową, gdyby nie pew- 
na okoliczność, która powstrzymuje na: 
wet nafbardziej zapalonych w- głosze: 
nm jego wyczynów „naukowych“, 
Okolicznością tą jest pewien scepty 
cyzm w stosunku do tego rodzaju „u 
miejętności* u zwierząt, sceptycyzm 
tembardziej uzasadniony. że już niejed- 
nokrotnie świat stawał ,, z rozdziawioną 
ze zdziwienia buzią“ z powodu genial- 
ności różnych czworonogów, a poteni 
cała genjalność okazywała się 
zwyczalnym bluffert. 
Były więc najpierw konie elberieldz- 


A potem co? 
Pewnego razu wyk yto, że konie réa- 
gowały poprostu na znaki, dla ludzi nie 
widoczne, dawane im pokryjomu, przez 
właściciela. O mądrych koniach nagle 
ucichło. 

Potem pojawił się znowu pies Swen 
ta. I ten zadziwiał swą mądrością, do- 
póki nie został „zdemaskowany“, Swen 
ta bowiem „szachrował*. 

Po każdej odpowiedzi otrzymywał 
kawałek ciastka, a kształt 4 rodzaj ła- 
koci, oraz sposób w jaki mu je podawa* 
no, były dla niego wskazówką co do 
odpowiedzi następnej. 

Biedny Swenta! | dlatego popadł w 
niełaskę j w niepamięć. Przecież. A mi- 
mo to zarzucono mu nieuczciwość. 

Czyż można żądać od psa, 

„ aby był uczciwszym od ludzi? 
Wszak j dzieci w szkole mają *ściąra* 
czki* Dla Swenty z pewnością było 
bardzo trudno nauczyć się, że ciastko 
podane w dwóch palcach znaczy „nie“, 
a podane na dłoni znaczy „tak“ 

Jeżeli kto nie wierzy niech sprobuje 
nauczyć takich sztuczek swego psa, a 
przekona się. 


Nazajutrz „słodka“ Żaża leciała sa- 
molotem w kierunku Francji, ściskając 
w wymakirowanej dłoni torebkę, zawie- 
rającą gażę, wypłaconą jej za wykona- 
nie roli... Dalily. 


Słowem — luksus — komfort. 


OORTE UTEE I PYZRPRA EEE "AC AE OTY 
Pamiętajcie o inwalidach 
- wojennych. 


— 


kedaktor naczelny; Franciszek Probst 


kie, julera Kralla. Bardzo mądre ko- 
nie. Zdolności mózłby im pozazdrościć 
niejeden sztubak. Prócz czterech działań 
arytmetycznych umiały one podnosić do 
potęgi, pierwiastkować a nawet logaryt 
mowaąć. Uczeni badali, kiwali cłowami 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w 


przy ulicy Zawadzkiei Nr. % 


Może i Lumpi nie umie naprawdę ra 
chować i wykonywać działań arytme= 
tycznych. Jeżeli jednak umie udać, że 
umie, to już jest dowodem niezwykłej 
inteligencji j sprytu i dlatego można 
śmiało powiedzieć, że Lumpi jest „cu- 
lownvm psem Weimaru“. 


wyd ictwg odpowiada: 
gaa TE Aga I 


zumiałą, dlaczego kwestja dziedziczenia 
chorób psychicznych budzi takje zainte- 
resowanie i dlaczego tysiące osób, w 
związku z wypadkami chorób umysłowych 
we własnej rodzinie, szukają odpowie. 
dzi na pytanie, czy tego rodzaju choroby 
podlegają prawu dziedziczności. 

W świetle nowych badań naukowych 
okazuje się, że chorób psychicznych jako 
takich nie dziedziczy się; dziedziczną jes! 
tylko skłonność do zachorowywania na 
cierpienia t. zn., iż jednostka, pochodzą- 
ca z rodziny, w której istnieją przypadki 
chorób umysłowych, łatwiej może zacho. 
rować psychicznie, niż taka, która pócho- 
dzi z rodziny zupełnie zdrowej. 

Nie wszystkie zresztą choroby um sło. 
we wykazują tę tendencję do przefiazy« 
wania potomstwu 

skłonności chorobowych. 

Najczęściej zdarza się to w przypad. 
kach schizofrenii i psychozy manjakalno- 
depresyjnej, O tem, czy choroba psychi. 
czna wybuchnie, decydują dodatkowe 
czynniki, w dużej mierze sprowadzające 
się do wpływów zewnętrznych. 

Ciężkie przejścja moralne, głębokie 
konflikty psychiczne, wyczerpująca | 
nieodpowiednia praca stanowią warun: 
ki, w których na gruncie chorobliwych 
skłonności wybuchnąć może choroba 
psychiczna, 

Dlatego też jednostki, posiadające 
niezupełnie mocny 1 zdrowy system ner. 
wowy, nie powinny narażać sję na szko: 
dliwe dla nich 

wpływy życiowe, 

Trzeba im umieć odpowiednio do 
brać zawód, należycie zorganizował 
pracę, pomóc w trudnej sytuacji życio. 
wej — jednem słowem trzeba stworzyć 
odpowiednie higieniczne warunki dla 
ich życja psychicznego. 

Ta higjena psychiczna jest najlep 
szą bronią w walce z utajonemi skłonną 
ścjamj chorobowem! } często odnost peł 
ne nad njemi zwycięstwo. Lekarz spe. 
cjalista powinien być w tych przypad 
kach doradcą į powiernikiem rodziny 4 
opinja jego w ważnych chwilach życie 
wych przed powzjęciem zasadniczej de. 
cyzjj co do zawodu małżeństwa į +. p 
powinna być poważnie brana pod uwa 
zę. 
Nie potrzeba chyba dodawać, że u. 
jawnienie się pierwszych, choćby zupeł. 
nie _ dyskretnych objawów choroby 
psychicznej Wiara 7 
natychmiastowej interwencji lekarskie! 
i że zwlekanie w tych przypadkach do. 
prowadza z reguły do jaknajgorszych 
rezultatów. 


„Podsłuchane. 


gh 


SKROMNE ŻYCZENIE. 

— Z pańskiemi oświadczynami pan 
się neco spóźnił, Na Wielkanoc wyclio" 
dzę zamąż za naszego buchaltera. 

— Na Wielkanoc? Doskonale. to mo 
że pani wyjdzie za mnie w międzycza* 


sie ? 
POWÓD SPOKOJU. 

W autobusie linji C. rozlega się nagle 
niewysłowiony huk. Wszyscy są okron 
nie przestraszeni, niektóre kobiety, bar- 
dziej nerwowe, nawęt mdleją tylko pan 
Kugelman trwa w niezmąconym spokoju 
a nawet się mile uśmiecha. 

— Podziwiamy pański spokój — po- 
wiadają doń podróżni — czy pan jest ta- 
aa obi: albo może pan jest głu: 
chy 

— Ani jedno ani drugie. Ale ten huk 
pochodzi z pęknięcia opony, a ja jestem 
dostawcą opon. 


OZNAKA. 
cy Pan chyba niedługo jest sprzedaw 
cą 
— Poczem pani to poznaje? 
— Bo przy wymienianiu cen pan się 
jeszcze czerwieni. 


OSTROŻNY. 

Panie Sztynkfus, widziałem, jak pan 
wczoraj leciał za tramwajem. — Od 
pierwszego wymawiam panu. 

— Panie szefie, to jest powód? 

— Owszem, człowiek, który tak szyb 
ko biega, nie może być u mnie kasierem 


PRZEZORNY. 
— Dlaczego pan zawsze tak drży, 
jak słychać samolot? 
— Bolę się katastrofy. 
— Tu, na ziemi? 
— Tak. Widzi pan, żona moja uciekta 
z lotnikiem į teraz się ciągle boję, że mi 
ja odwozi. 


NIE NA MIEJSCU. 
— Panie profesorze, mój syn ma chy 
ba dużo oryginalnych pomysłów? 


— Owczem, ale niestety tylko przy 
ortografii. 


Władysław Styputkowajcjy 
oman Furmańskk, 


i a= 


